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USTANO W IENIE ŚW IĘT A  
PANA NASZEGO JEZUSA CHRYSTUSA KRÓLA.

ENCYKLIKA
DO CZCIGODNYCH BRACI PATRJARCHÓW, PRYMASÓW, ARCYBISKUPÓW BISKUPÓW 
I INNYCH ORDYNARJUSZÓW W POKOJU I JEDNOŚCI ZE STOLICĄ APOSTOLSKA BĘDĄ­

CYCH: O USTANOWIENIU ŚWIĘTA PANA NASZEGO JEZUSA CHRYSTUSA KRÓLA

PIUS PAPIEŻ XI
CZCIGODNI BRACIA POZDROWIENIE 1 APOSTOLSKIE BLOGOS1.AWIEŃTWO.

(Część pierw sza)*).
W  pierw szej E ncyklice, k tó rą  w  p oczątkach  

N aszego  P o n ty fik a tu  w y s to so w aliśm y  do Bi­
skupów  Ś w iata , badaliśm y, jak  w iadom o, p rz y ­
czyny , k tó re  p rzy g n io tły  i p o d k o p ały  ludzkość. 
O św iad czy liśm y  w ó w c zas  o tw arc ie , że pełn ia 
tych  n ieszczęść  roz la ła  się na  św ia t c a ły  z te­
go pow odu, iż w iększość  ludzi usunęła Jezu sa  
C h ry s tu sa  i na jśw ię tsze  Jego  p ra w a  ze sw y ch  
obyczajów , ze sw ego  życia , ze sw y ch  rodzin 
i z u stro ju  p ań stw o w eg o . Z aznaczy liśm y, że 
nadzie ja  trw a łe g o  pokoju m iędzy  narodam i nie 
zajaśn ieje, dopóki jednostk i i p ań s tw a  trw a ć  
będą  w  n ieuznaw aniu  i odrzucaniu  panow ania 
nad sobą Z baw iciela. D latego  też  w sk azaliśm y  
r.a to, iż szukać n a leży  pokoju Chrystusowego  
w Chrystusowem królestwie i o św iad czy liś­

my'', iż dla k ró le s tw a  C h ry stu so w eg o  w szy stk o - 
śm y  uczyn ić gotow i. Dla usta len ia  zaś pokoju 
na silnych p o d staw ach  nie w idzie liśm y  sk u ­
teczn iejszego  lek a rs tw a  ponad odbudow ę p a ­
now ania B ożego. •

T y m czaseh  n iem ałą lepszych  czasó w  za ­
czerpnę liśm y  nadzieję, w id ząc  n o w y  lub od­
n aw ia ją cy  się zap a ł jaki ożyw ił narody? w zg lę ­
dem  C h ry s tu sa  i w zg lędem  jedynego  d aw cy  
zbaw ien ia . K ościoła św iętego . S tą d  te ż  w y ­
snuć było  m ożna w niosek , że p rzy g o to w u je  się 
i d o jrzew a  po w ró t do p o s łu szeń s tw a  w zg lę ­
dem  C h ry s tu sa  u w ielu z tych , k tó rz y  g a rd ząc  
panow aniem  Jego, n iejako  w y g n ań cam i s ię  
stali C h ry stu so w eg o  k ró lestw a .

C zyż bow iem  u ro c z y s ty  obchód M iłościw e-

) R o zd z ie len ie  tek stu  na p o sz c z e g ó ln e  częśc i nie m ieści s ię  w  oryg in a le; dodaje s ię  je  ze  w z g lę d ó w  p rak tyczn ych .
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go Lata z owemi zdarzeniami, godnemi w ie­
czystego wspomnienia i trwałej pamięci nie 
przym nożyła czci i chw ały  założycielowi 
kościoła, najwyższemu Panu i Królowi nasze­
m u? W szak żyw o się wbiła w  um ysły ludz­
kie W ystaw a  Misyjna, wskazując na to, jakie 
trudy bierze na się bez ustanku Kościół Boży, 
aby codziennie coraz to dalej rozszerzać Kró­
lestwo Oblubieńca na wszystkie lądy i po 
wszystkie, nawet, najodleglejsze, oceanu w y ­
spy. S tawiła przed oczy w y s ta w a  ta liczne 
krainy, jakie odważni a niezwyciężeni misjo­
narze krw ią i potem pozyskali dla katolickiej 
wiary. Pokazała  atoli także niezmierzone 
jeszcze przestrzenie, które słodkiemu a zba­
wiennemu Króla naszego panowaniu poddać 
jeszcze trzeba.

Ponadto, jakiż inny cel sprowadzał rzesze 
tych, co wśród świętych owych dni, pod 
przewodnictwem sw ych biskupów lub swych 
kapłanów zewsząd do Wiecznego napływali 
Miasta, jeśli, nie ten, by, oczyściwszy duszę z 
grzechów, w yznać  przed grobem Apostołów 
i wobec Nas, że są  i pozostaną wierni pano­
waniu Chrystusa?

A panowanie to Zbawiciela naszego no- 
wem  zabłysło światłem, gdyśm y sześciu wy- 
znowców i dziewic, stw ierdziw szy poprzednio 
chwalebne ich cnoty, zaliczyć mogli w  poczet 
Św iętych Pańskich. O, jak wielka radość, jak 
wielka pociecha wstąpiła w  serca Nasze, kiedy 
w  tej majestatycznej Świątyni Piotrowej, po 
ogłoszeniu uroczystego dekretu, z piersi nie­
zliczonych rzesż, oddających podziękę Bogu, 
w ydarł  się okrzyk: „Tyś Królem chwały Chry­
ste !“ C dy bowiem ludzie i narody od Boga 
oddalone, poprzez wzajemnej nienawiści pło­
mienie i w ew nętrzne niezgody ku upadkowi 
Się chylą i śmierci. — w tedy  Kościół Boży 
bez ustanku udziela rodzajowi ludzkiemu po­
karmu duchowego, wydaje na świat i w ycho­
wuje Chrystusowi coraz to nowe świętych 
m ężów i niewiast zastępy. Chrystus zaś, k tó ­
ry  wuerne w  nich i posłuszne sługi miał na 
ziemi, nie przestaje pow oływ ać ich do wieku­
istej w  królestwie niebieskiej chwały.

Gdy pozatem na rok jubileuszowy przy­
padła rocznica szesnastowiekowa Nicejskiego 1

Soboru, tern chętniejszem sercem czcigodną 
owrą poleciliśmy uczcić pamiątkę, z tern wię- 
kszem ją sami w  W atykańskiej Bazylice ob­
chodziliśmy zadowoleniem, iż Sobór ten jako 
praw dę w iary  Kościoła katolickiego zatwierdził 
i ogłosił współistotność Jednorodzónego Syna 
z Ojcem niebieskim, a włączając w  skład w ia­
ry  czyli Symbolum słowa „którego królestwo 
mieć nie będzie końca“, potwierdził królewska 
Chrystusa Pana  godność.

Ponieważ rok ów święty  niejedną do 
uczczenia Królestwa Chrystusowego nas trę ­
czył sposobność, uważam y za rzecz przede- 
wsz'ystkiern z Apostolskim naszym  Urzędem 
zgodną przychylić się do licznych bardzo 
próśb ze strony Kardynałów, Biskupów, orąz 
wiernych, pojedyńczo lub zbiorowo do Nas za­
noszonych i zamknąć ów rokj jubileuszowy, 
wprowadzając do iiturgji kościelnej osobno 
święto Pana Naszego Jezusa Chrystusa Króla.

A spraw a ta tak serce nasze raduje, iż p ra ­
gniemy o niej nieco z Wami, Czigodni Bracia, 
pomówić. W aszą  zaś rzeczą następnie będzie, 
podać wiernym do wiadomości, co o czci 
Chrystusa-Króla mówić będziemy i przedsta­
wić im to w  ten sposób, aby doroczna uroczy­
stość. jaka ma być ustanowiona, jak najobfit­
sze teraz i w przyszłości przyniosła korzyści.

N ank a  o k r ó lo w a n iu  C lirystusow eni.
Od dawien dawna stało się powszechnym 

zwyczajem nazyw ać Chrystusa Pana Królem 
w znaczeniu przenośnem ze względu na na jw yż­
szą miarę dostojeństwa, którem przew yższa 
wszystkie rzeczy stworzone i nad niemi gó ­
ruje. Stąd też mówi się, iż Chrystus króluje 
w umysłach ludzkich nie tyle przez swego 
własnego umysłu siłę, lub przez ogrom swej 
wiedzy, jak raczej przez to, że sam jest P raw dą, 
a ludzie praw dę od Niego czerpią i posłusznie 
przyjm ować winni. Króluje Chrystus dalej 
w woli ludzkiej, nietylko dlatego, że wola ludz­
ka najdoskonalej poddana jest w  Nim najświę­
tszej woli Bożej, ale i dlatego, że świętemi swe- 
mi natchnieniami w p ływ a  na wolną wolę na­
szą, zachęcając nas do czynów najszlachetniej- 

! szych. W  końcu Chrystus Pan uznany jest 
Królem serc, z powodu przewyższającej naukę
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miłości ’) z powodu łagodności i słodyczy, ja- 
kieinr przyciąga do siebie dusze. I zaprawdę 
uie było i nie będzie człowieka, który byłby 
tak przez wszystkich umiłowany jak Chrystus 
Jezus.

Ale przy głębszem zastanowieniu się 
dochodzimy do wniosku, że Chrystusowi jako 
człowiekowi przysługuje miano i w ładza kró­
lewska także w  praw dziw em  tego słowa zna­
czeniu, albowiem, tylko jako człowiek otrzymał 
on od Ojca władzę i cześć i królestw o2) podczas 
gdy jako Bóg-Słowo, jedną i tę samą z Ojcem 
posiadajac istotę, musi mieć w szystko  z tym ­
że Ojcem wspólne, a więc także panowanie 
najwyższe i najnieograniczeńsze nad calem 
stworzeniem.
K r ó l o w a n i e  C h r y s t u s o w e  w P i ś m i e  św.

Czyż nie czytam y często w  Piśmie świętem., 
iż Chrystus jest Królem? Nazwany On jest pa­
nem, który z Jakóba pow stan ie3). Tym, który 
od Ojca postanowiony, został królem nad Syo- 
nem, górą świętą Jego, który w  dziedzictwo 
otrzym a narody, a jako posiadłość swoją krań­
ce z iem i4). Hymn zaś weselny, k tó ry  pod mo­
żnego bardzo i potężnego króla postacią i po­
dobieństwem, prawdziwego, jaki przyjść miał, 
sławił króla Izraela, te oto mieści s łow a: (Sto­
lica Twoja, Boże, na wieki wieków, łaska pra­
wości, łaska królestwa Twego'*). Pomijając 
rozliczne tego rodzaju wypowiedzenia, znaj­
dujemy na innem znów miejscu przepowiednię, 
k tó ra  podaje wyraźniej już jakby rysy  C h ry ­
stusa, mówiąc, iż królestwo Jego znać nie bę­
dzie granic, a wzbogacone będzie darami 
sprawiedliwości i pokoju: Wynijdzie za dni
Jego sprawiedliwość i obfitość pokoju... I bę­
dzie panował od morza do morza i od rzeki aż 
do krańców okręgu ziem i6). Z świadectwem 
tern łączą się liczne przepowiednie proroków, 
a przedewszystkiem owo tak znane Izajaszo- 
w e: Maluczki narodził się nam i syn jest nam 
dany i stało się panowanie na ramieniu jego; i 
nazwa imię jego Przedziwmy, radny, Bóg,

1) Efez. III, 19.
2 )  Daniel VII, 13— 14.
3) Num . X X I V ,  19.
4)  Psaim  II.
5)  Psalm XL1V.
6 j  P sa lm  L X X I .

mocny, ojciec przyszłego wieku, książę pokoju. 
Rozmnożone będzie państwo jego, a pokoju nie 
będzie końca; na stolicy Dawidowej i na kró­
lestwie jego siedzieć będzie, aby je utwierdził 
i umocnił w sądzie i w sprawiedliwości, odtąd 
i aż na wieki1).

Ale i inni prorocy nie przepowiadają inaczej 
niż Izajasz. Tak Jeremiasz przepowiada potom­
ka sprawiedliwego, który powstanie źe szczepu 
Dawida, syn ów Daw idow y będzie królował i 
mądrym będzie i będzie czynił sąd na ziemi2). 
Daniel mówi w  swej przepowiedni o królestwie 
przez Boga niebios ustanowionemu królestwie, 
które się na wieki nie rozproszy... a stać bę­
dzie po wsze czasy 3). Tenże Daniel nieco pó­
źniej dodaj: Patrzyłem w widzeniu nOcnem, 
a oto z obłokami niehieskiemi jako syn w ła­
ściw y przychodził i aż do stanowionego przy­
szedł i stawili go przed oblicze jego. I dał mu 
władzę i cześć i królestwo, i wszystkie na­
rody, pokolenia i języki służyć mu będą; w ła­
dza jego władza wieczna, która nie będzie od­
jęta. a królestwo jego, które się nie skazi4). 
Co się zaś tyczy  proroctwa Zacharjasza o k ró ­
lu łagodnym, wsiadającym na oślicę i źrebię 
oślicy, który w śród okrzyków radosnych rze ­
szy jako sprawiedliwy i zbawiciel wjechać 
miał do Jerozolimy 5) — czyliż ewangeliści
święci nie uznali i nie potwierdzili, iż się ono 
ziściło?

Ta zaś przepowiednia o Chrystusie-Królu 
k tórą zaczerpnęliśmy z ksiąg Starego Zakonu, 
nie jest oczywiście nieznaną również księgom 
Zakonu Nowego: przeciwnie, znajduje w  nich 
wspaniałe i świetne potwierdzenie. W s p o ­

mnijmy tylko poselstwo Archanioła, pouczają­
cego Dziewicę, iż w yda  na świat syna, k tóre­
mu Pan i Bóg da stolicę Dawida ojca jego i 
który królować będzie w  domu Jakóbowym  
na wieki, a królestwa jego nie będzie końca6).
I Chrystus sam świadczył o swem panow aniu : 
czy wówczas, gdy mówiąc po raz ostatni do 
ludu, na nagrody w skazyw ał i kary, jakie u-

1) Izajasz IX, 6 — 7.
2 )  J'eremjasz XXIII, 5. '•
3 )  D anie l  II. 44.  , 'i
4 )  D anie l  VII, 13— 14. ’ ' T
5)  Zach. IX, 9. , ■ m  ;;.i
6)  Łuk. I, 3 2 - 3 3 .  ' 1 ■ ' '
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działem się staną sprawiedliwych albo niespra­
wiedliwych na wieki; czy też gdy odpowie­
dział Prokonsulowi rzymskiemu, pytającemu 
go publicznie, czyby był królem; czy też, gdy 
po zm atrw ychw staniu  dał Apostołom zlecenie 
nauczania i chrzczenia wszystkich narodów, 
pewną jest rzeczą, że korzystając  z nadarza­
jącej się sposobności, i sam się królem n a z y ­
w ał ')  i jawnie królewską sw ą potwierdził 
godność2). Oświadczył uroczyście, iż daną 
mu jest w szystka  w ładza  na niebie i na zie­
mi 3). A cóż innego słowa te oznaczają, jak 
wielkość Jego potęgi i nieskończoność Jego 
królowania

Czyż można zatem dziwić się, iż ten, który 
przez Jana zw any  jest książęciem królów zie­
mi 4, a który temuż Apostołowi w  widzeniu 
się objawił, ma na szacie i na biodrze swoim  
napisano: Król nod królami i Pan nad pany °) ?
I w  rzeczy samej, Chrystusa Ojciec postanowił 
dziedzicem w szystk iego ,j). A ma królować, 
ażby przy końcu świata położył wszystkie 
nieprzyjacioły pod nogi Boga i O jca ') .

K r ó le w s k a  g o d n o ść  C h rystu sa  
w li tu r g j i .

Z nauki tej ogólnej ksiąg świętych w ynika­
ło, iż Kościół, to królestwo Chrystusow e na 
ziemi, które ma się rozciągnąć na wszystkich 
ludzi i na wszystkie kraje, w  dorocznem okre­
sie liturgicznym powitał Spraw cę Sw ego i Za­
łożyciela, Królem, Panem i Królem królów, a- 
by nieustannie odnawiać cześć Mu należną. 
A objawy czci, oddające przedziwnie różnoro­
dnie tę samą pochwałę, w yrażał  Kościół w sta­
rożytnej psalmodii i w  prastarych  sakramen- 
tarzach. P ow ta rza  je zaś jeszcze obecnie w 
modlitwch publicznych, zasyłanych codzień do 
Tronu Majestatu Bożego i ofiarowywaniu 
Hostji bez zmazy. W  bezustannej tej czci C h ry ­
stusowej Królowi oddawanej snadnie daje się 
w yczuć cudną harinonję liturgji naszej i wscho­

1) Mat. XXV, 31—40.
2) Jan XVIII, 37.
3) Mat. XXVIII, 18.
4) Apok. 1, 5.
5) Apok. XIX, 16.
6) Do Żyd. I, 2.

I dniej, tak że nawet i w tym wypadku zastoso­
wać można to powiedzenie: Modlitwa ustaliła 
prawdę wiary.

P o d s ta w a  K r ó le w sk ie j  g o d n o śc i  
C hrystusa .

Fundament, na którym spoczywa ow a go­
dność i owa moc Pana  naszego, określa dokła­
dnie św. Cyryl z Aleksandrji, mówiąc: Posia­
da on, jednem słowem , panowanie nad w szyst- 
kiemi stworzeniami, nie wymuszone siłą ani 
też innym wzięte sposobem, lecz z istoty swej 
i natury '). To znaczy; w ładza jego w yp ływ a  
z przedziwnej jedności, k tórą  teologowie zwą 
hypostatyczną. Z tego wynika, iż Chrystus nie- 
tylko ma być czczony jako Bóg przez aniołów 
i ludzi, ale, że aniołowie i ludzie posłuszni i 
poddani być mają panowaniu Jego jako Czło­
wieka; bo przez zjednoczenie natury  ludzkiej 
z naturą Boską Chrystus ma władzę nad 
wszystkiemi stworzeniami.

A niema myślFdla nas milszej i droższej, niż 
ta, iż Chrystus panuje nad nami nietylko z p ra­
w a  natury, lecz także i z prawa, które nabył 
sobie przez odkupienie nasze. Niechaj ludzie 
skłonni do zapominania przyw iodą sobie na 
pamięć, ileśmy Zbawiciela naszego kosztowali; 
niechaj wspomną na słowa: Nie skazitelnein
złotem i srebrem jesteście wykupieni... ale 
drogą krwią jako baranka bez zmazy i niepo­
kalanego Chrystusa 2). Nie należymy już wię­
cej do siebie samych, gdyż Chrystus zapłatą 
wielką 3) nas kupił; a ciała nasze są członkami 
Chrystusowem i4).

Is to ta  p a n o w a n ia  C h ry stu so w eg o  
i p o tró jn a  jeg o  w ład*a .

Pom ów m y choć w  kilku słowach o donio­
słości i o istocie tego panowania, a zobaczymy, 
iż z trojakiej ono składa się władzy, s tanowią­
cej znamiona panowania.

Świadectwa, zaczerpnięte z Pisma święte­
go o powsżechnem Odkupiciela naszego pano- 

| waniu. dowodzą niezbicie i jest to pewnikiem

1) Koment. do Łukasza. X.
2) I. P iotr I 18— 18.
3) 1. Do Kor. VI, 20.
4) t. Do Kor. VI, 15.
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w iary  katolickiej, iż Chrystus Jezus dany jest 
ludziom jako Odkupiciel, w  którym pokładać 
maja nadzieję, ale równocześnie też jako pra­
wodawca, któremu ciż ludzie winni są po­
słuszeństwo '). Ewangelje przedstawiają Go nie 
tyle, że ustanowił prawa, ile raczej jak ustana­
wia prawa. O wszystkich tych, k tórzy p rzy ­
kazania Jego zachow yw ać będą, Mistrz Boski 
w  różnych okolicznościach i w  różnych mówi 
słowach, iż dadzą oni dowód swojej doń miło­
ści i w miłości doń w y trw a ją 2). O w ładzy  zaś 
sędziowskiej, jako Mu przez Ojca była dana, 
sam Jezus mówi do żydów, k tórzy Go oskar­
żyli. jakoby był przestąpił przykazanie św ię­
cenia sabatu, uzdrawiając w  cudowny sposób 
paralityka: Bo ojciec nikogo nie sądzi: lecz
wszystek sąd dał s y n o w i1).W yw odem  tern ob- 
te jest także — jako rzecz nierozłączalna od 
sądu praw o nagradzania i karania ludzi je­
szcze czasu ich życia. Ponadto przypisać nale­
ży Chrystusowi władzę wykonawczą, gdyż 
w szyscy  rozkazom Jego posłuszni być winni, 
i to pod groźbą kar. którym nieposłuszni ujść 
nie będą mogli.

K r ó lo w a n ie  C hrystu sa  j e s t  przede-  
w sz y s tk ie m  d u ch o w e .

Jednakże królowanie to Chrystusa jest 
przedewszystkiem duchowe i dotyczy głównie 
rzeczy duchowych. Urywki, które przy toczy­
liśmy z Pisma św., okazują to jasno, a C hry­
stus Pan potwierdza to czynem. Nieraz bo- 
wiem. gdy żydzi a naw et Apostołowie sami | 
mylnemu oddawali się mniemaniu, iż Mesjasz 
w yw alczy  narodowi wolność i wskrzesi k ró ­
lestwo izraelskie, Chrystus zbijał i rozwiewał 
próżne te mniemania i nadzieje. Gdy przez o- j 
taczające go i podziwiające rzesze królem ma i  

być obwołany, uchodzi i kryje się, aby odrzu- ' 
cić od Siebie i godność tę i. miano. P rzed  Pro- 
konsulem zaś rzymskim oświadcza, iż k ró le­
stwo jego nie jest z tego świata.

W edług opisów, jakie Ewangelje o króle­
stwie owem dają, ludzie, k tórzy pragną wnijść 
do niego, przygotowują się na to przez poku­

1) Sob. Tryd., ses.: VI. K an. 21.
2) Jan  X IV , 15; X V , 16.
3) Jan V. 22. r ••

tę, a wnijść doń nie mogą jak przez w iarę  i 
chrzest, który, lubo obrządek zewnętrzny, w e ­
wnętrzne przecież oznacza i uskutecznia od­
rodzenie. Królestwo to przeciwstawia się je ­
dynie królestwu szatana i mocom ciemności, a 
w ym aga  od swych poddanych nie tylko od­
wrócenia ducha od bogactw i dóbr ziemskich, 
nie tylko skromności obyczajów oraz łaknienia 
i pragnienia sprawiedliwości, ale także zapar­
cia się samych siebie i noszenia krzyża. Gdy 
Chrystus jako Odkupiciel krw ią swoją Kościół 
sobie zdobył, a jako Kapłan siebie samego od­
dał i wciąż jeszcze oddaje jako ofiarę za g rze ­
chy, jakże w  tern nie uznać tego, że godność 
jego Królestwa dostosowuje się do obu tych 
jego urzędów i w  nich uczestniczy?

Byłoby wszelako jaskrawem  błędem od­
mawiać Chrystusowi jako Człowiekowi w ła ­
dzy nad sprawami doczesnemi, jakiegokolwiek 
rodzaju, gdy tenże Chrystus otrzymał od Oj­
ca praw o nieograniczone nad wszystkiem, co 
jest stworzone, tak iż wszystko poddane jest 
Jego woli. Wszelako, dopokąd ziemskie p row a­
dził życie, pow strzym yw ał • się Chrystus Pan 
zupełnie od wykonywania owej władzy, a lubo 
ongiś wzgardził posiadaniem rzeczy ludzkich 
i nie troszczył się o nie, zezwolił wów czas 
i dziś jeszcze zezwala na to, by właściciele 
mieli praw o ich posiadania. A praw da ta jest 
prześlicznie w  te słowa ujęta: Nie zabiera dóbr 
ziemskich Ten, który daje królestwo niebie­
sk ie1). Tak więc królowanie Odkupiciela obej­
muje w szys tk ich  ludzi. I chętnie powołujemy 
się na słowa nieśmiertelnej pamięci poprzedni­
ka Naszego Leona X1IL. k tóry  w yrzek ł:  „Pa­
nowanie Jego nie rozciąga się tylko na narody 
katolickie, lub tylko na tych, k tórzy  oczysz­
czeni chrztem świętym, z p raw a  do Kościoła 
należą, acz błędne mniemania z właściwej 
zwróciły drogi lub odszczepieństwo od miłości 
ich oddziela; lecz obejmuje także tych w sz y ­
stkich, k tórzy dalecy są od chrześcijańskiej 

i wiary, tak iż najprawdziwiej całość rodu ludz­
kiego poddana jest potędze Jezusa Chrystusa2).

Nie należy też tutaj robić różnicy pomię­
dzy jednostkami, rodzinami lub śpołeczno-

1) H ym n. C rudelis H erodes in oif. E piph .
2) E ncyklika  Annum Sacrum  z dn. 25 m aja 1899.

i
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ściami, gdyż ludzie zjednoczeni w  społeczność 
niemniej w ładzy  Chrystusa podlegają jak 
jednostki. On jest źródłem szczęścia, tak jed­
nostki jak ogółu: 1 niemasz w żadnym innym 
zbawienia. Albowiem nie jest pod niebem inne 
imię dane ludziom, w  którembyśmy usieli być 
zbawieni ’). On jest dawcą pomyślności i pra­
wdziwego szczęścia tak państw, jak i państw 
tych poszczególnych obywateli: Nie skądinąd 
płynie szczęście dla państwa, a skądinąd dla 
ludzi; państwo bowiem nie jest czem innem, 
jak zgromadzenie ludzi żyjących w zgodzie -).

Niech więc ci, k tórzy na czele państw  stoją, 
nie w zdrygają  się, by w ra z  z ludami swemi 
publiczną panowaniu Chrystusa oddać cześć 
i posłuszeństwa świadectwo, jeśli pragną, 
władzę sw ą zachowując nietykalną, ojczyźnie 
przysporzyć szczęścia i szczęście to pomno­
żyć, To bowiem, cośmy na początku Pontyfi­
katu Naszego T) wielkiem zmniejszeniu powa­
gi p raw a i poszanowania w ładzy  pisali, to sa­
mo o czasach obecnych powiedzieć i zastc- 
sow aćby do nich można: Gdy Bóg i Jezus
Chrystus — tak mówiliśmy z żałością— z praw 
państwowych i z praw publicznych zostali 
usunięci, a władza nie już od Boga, ale od lu­
dzi początek brała, stało się, iż tejże władzy  
zburzone zostały podstawy, gdyż fundamen­
talna usunięto przyczynę, według której jedni 
mieli prawo rozkazywania, drudzy zaś powin­
ność słuchania. Stąd też koniecznie wyniknąć 
musiało ono wstrzaśnienie, jakie objęło całe 
społeczeństwo ludzkie, nie opierające się już 
na żadnej stałej i silnej podstaw ie').

D o b r o d z ie j s tw a  p a n o w a n ia  
C h r ystu sow ego .

Przeto, gdy ludzie, prywatnie i publicznie, 
ową królewską Chrystusa uznają władzę, nie­
słychanej w tedy  wagi na cale społeczeństwo 
ludzkie spływają dobrodziejstwa, jak wolność 
na sprawiedliwości oparta, jak spokój i porzą­
dek, jak zgoda i pokói.

Królewska bowiem Pana  naszego godność, 
tak jak z jednej strony ziemską książąt i głów

' 1) Dz. Apost. IV, 12.
2) Św . Aug. L ist do M acedon jusza , rozdz. III.
3) Encyklika Ubi arcan o .

państwa powagę w  pewne religijne przyobleka 
dostojeństwo, tak z drugiej strony uszlachetnia 
obowiązki i posłuszeństwo obywateli. I dla­
tego to Paw eł Apostoł, lubo nakazał żonom, 
aby w  mężach swych, sługom zaś, by  w  p a ­
nach swych czcili Chrystusa, przecież polecił 
im, by byli im posłuszni, nie jako ludziom, 
lecz jedynie dlatego, iż zastępują Chrystusa: 
nie godzi się bowiem, aby ludzie przez C hry ­
stusa odkupieni służyli ludziom: Zapłatąście
kupieni, nie stawajcie się niewolnikami 
ludzkimi ').

Jeżeli książęta i w ładze prawowicie w y ­
brane tego będą przekonania, iż nie tyle z w ła ­
snego rozkazują prawa, jak z polecenia Bo­
skiego Króla i na miejscu jego, w tedy  każdy 
wnet spotrzeże. jak święcie i mądrze oni w ła ­
dzy swej używać i jak pilnie przy nadawaniu 
i zastosowywaniu p raw  zw ażać  będą na do­
bro ogółu i ludzką podwładnych swoich god­
ność. Stąd zakwitnie spokój i ład w ew nętrzny  
się ustali, gdyż do zaburzeń żadnej nie będzie 
przyczyny. W idząc w  książętach i innych g ło­
wach państw a ludzi do siebie podobnych z na­
tury, lub może naw et z jakiejbądź przyczyny 
niegodnych i na naganę zasługujących, oby­
watel państw a mimo to nie odmówi im posłu­
chu, jeśli w  nich widzieć będzie obraz i podo­
bieństwo w ładzy  Chrystusa Boga i Człowieka. 

Co się zaś tyczy  dobrodziejstw zgody i po- 
j koju, jasną ze wszech miar jęst rzeczą, iż im 

większy jest ogrom królestwa, im szersze ono 
| obejmuje ludzkiego rodzaju zastępy, tern wię- 
i  cej też ludzie łączności owej, k tóra ich spaja 

są świadomi; a łączność ta, tak jak z jednej 
strony oddala i usuwa częste powtarzanie się 
zatargów, tak z drugiej strony osładza i zmniej­
sza tychże niesnasek gorycze.

Gdyby w  samej rzeczy  Chrystusowe Kró­
lestwo wszystkich tych objęło, k tórzy z p ra­
w a mu są poddani, dlaczegóż w tedy  wątpić 
mielibyśmy o owym pokoju, jaki Król pokoju 
na świat przyniósł, ten, powtarzamy, który 
przyszedł, by pogodził wszystko, który nie 
przyszedł, by mu służono, lecz aby sam słu­
żył, i który będąc Bogiem wszystkich, dał

1) I. do Kor. VII, 23.
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siebie za przykład pokory i ustanowił cnotę 
tę jako główne przykazanie, z przykazaniem 
miłości złączone, ten wreszcie, który w yrzek ł:  
Jarzmo moje słodkie jest, a ciężar mój lekki?

O, jak szczęśliwi bylibyśmy, gdyby i p o ­
szczególni ludzie i rodziny i państw a dały się 
rządzić Chrystusowi! „W tedy to dopiero 
jak dwadzieścia pięć lat temu poprzednik Nasz 
Leon XIII do Biskupów całego św iata  powie­

dział — w tedy  to dopiero tyle będzie można 
ran uleczyć, p raw o wszelkie do dawnej na n o ­
wo powróci powagi, zapanuje znowu dobro­
dziejstwo pokoju, wypadną z rąk miecze i orę- 
że, gdy w szyscy  dobrowolnie poddadzą się 
panowaniu Chrystusa i gdy staną Mu się po­
słuszni, a każdy język w yznaw ać  będzie, iż 
Pan nasz Jezus Chrystus w  chwale jest Boga 
Ojca ‘).

(Część łlrnga).

Powody u stan ow ien ia  św ię ta  P ana  
N. J. Chrystusa Króla.

Otóż, ażeby cenne te korzyści, o których 
wspomnieliśmy, tern obfitsze się stały  i tern 
głębsze wśród społeczeństwa ludzkiego zapu­
ściły korzenie, należy zapoznawać możliwie 
jak najszersze w a rs tw y  z królewską Zbawi- 
cielą naszego godnością; a ażeby to osięgnąć, 
nic Nam się skuteczniejszem nie zdaje, jak u- 
stanowienie własnego i osobnego święta C hry ­
stusa Króla. I w  rzeczy samej, celem poucze­
nia ludzi o praw dach w iary  i podniesienia ich 
przez to do rozkoszy życia wewnętrznego, da­
leko skuteczniejsze są doroczne świętych ta ­
jemnic uroczystości, niż najpoważniejsze nau­
czającego Kościoła pouczenia. Docierają one 
bowiem, po większej części, tylko do niewiel­
kiej liczby mężów uczonych, uroczystości zaś 
podpadają i pouczają wszystkich wiernych. 
Pouczenia przemawiają raz tylko jeden, u ro ­
czystości zaś rok rocznie, i że się tak w y ra ­
zimy, wiecznie. Pouczenia w yw iera ją  raz  tylko 
jeden na umysł w p ływ  zbawienny, uroczy­
stości na umysł i na serce a więc na całego 
człowieka. A ponieważ człowiek z duszy się 
składa i ciała, dlatego też jasną jest rzeczą, 
że pociągać i poryw ać się daje przez ze­
wnętrzne świąt uroczystości, a przez różno­
rodność i świetność obrzędów świętych tern 
mocniej się bożemi przejmuje prawdami, z któ­
rych, wchłaniając je w  siebie, dla życia w e ­
wnętrznego obfite czerpie korzyści.

Zresztą stwierdzają to dzieje Kościoła, iż 
uroczystości te. jedna po drugiej by ły  zapro­
wadzane, gdy potrzeby lub korzyści ludu 
chrześcijańskiego domagać ich się zdaw ały :

a mianowicie, gdy lud ten umocnionym być 
miał przeciwko ogólnym niebezpieczeństwom, 
lub gdy miał być ochronionym przed zasadz­
kami błędów heretyckich, albo też zagrzany 
do obchodzenia z tern większem nabożeństwem 
jakiej tajemnicy w iary  lub jakiego aktu dobro­
ci Bożej.

Stąd też, począwszy od pierwszych w ie­
ków ery  chrześcijańskiej, naznaczonych naj- 
sroższemi prześladowaniami, zńczęto w  św ię­
tych obrzędach czcić pamięć Męczenników, 
i to w  celu, aby uroczystości męczenników —  
jak mówi św. Augustyn — pobudką były do 
m ęczeństw a2) .C o  się zaś tyczy czci liturgicz­
nej, oddawanej później świętym W yznawcom, 
Dziewicom i W dowom, objaw y te przyczyni­
ły się w  przedziwny sposób do ożywienia w  
sercach w iernych pragnienia cnót, koniecznych 
w  spokojnych nawet czasach. Ale przede- 
wszystkiem  uroczystości, ku czci Najświętszej 
Panny ustanowione, ten odniosły skutek, że 
pobudziły naród chrześcijański nietylko do 
żywszej czci ku Bożej Rodzicielce a przem oż­
nej Opiekunce, lecz także i do głębszej miło­
ści względem Tej, która niejako testamentem 
Odkupiciela na Matkę nam przeznaczoną zo­
stała. Pomiędzy dobrodziejstwy, jakie z czci 
publicznej i prawowitej ku Bogarodzicy i 
Świętych Pańskich w ypływ ają , nie na ostat- 
niem miejscu położyć należy to, iż Kościół 
św ięty  po wszystkie czasy zw ycięsko  oddalał 
od siebie zarazę błędów i herezyj. Podziwiaj­
m y w  tym porządku rzeczy mądrość O patrz­
ności Bożej, która, jak naw et ze zła korzyści

1) Encyklika  Annum san ctu m  z dn. 25 maja 1899.
2) Kazanie  47 O Ś w ię ty ch .
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w yprow adzać zw ykła, tak  też dopuszczała od 
czasu do czasu, aby  w ia ra  i pobożność w śród  
ludów m alały, lub też, by fałszyw e nauki pod­
stępnie na katolickie nastaw ały  praw dy, w  tym  
w szelako celu, by  potem praw da nowem za­
jaśniała blaskiem, w iara  zaś i pobożność lu­
dów, niejako ze snu pow staw szy, do tern w y ż­
szych i św iętszych dąży ły  rzeczy.

Podobny m iały początek i podobne też 
w ydały  owoce uroczystości, k tóre w  mniej od­
ległych czasach w  zakres roku liturgicznego 
wcielone zostały. I tak, gdy cześć i poszano­
w anie dla Najświętszego Sakram entu straciły  
na daw nej żarliwości, ustanowione zóstało 
św ięto Bożego Ciała, w  ten sposób obchodzone, 
żeby  w spaniałość i dostojność obrzędów  oraz 
m odlitw y przez ośm dni się ciągnące, przypo­
m niały narodom , iż Panu nad pany publiczną 
cześć odaw ać należy. Dalej ogłoszoną została 
uroczystość Najświętszego Serca Jezusow ego, 
w łaśnie w  epoce, gdy dusze przygnębione po- 
sępuością jansenizm u oraz ponurą ich suro­
w ością wyziębione, od miłości Bożej i nadzieji 
zbaw ienia z trw ogą się odw racały .

Ś w ię to  k r ó lo w a n iu  C h r y stu so w e g o  
l e k a r s tw e m  n a  aeeśw ieeczenie  

czasów" n aszych .
Nakazując przeto całem u św iatu  katolickie­

mu czcić C hrystusa Króla, pragniem y przez to 
zaradzić potrzebom  czasów  obecnych, i p rze­
ciw staw ić najskuteczniejsze lekarstw o zara- ; 
zie, k tó ra  społeczeństw o ludzkie zatruw a. A 
zarazą  tą  jest ześw iecczenie czasów  naszych, 
jego błędy i niecne zakusy. W iecie, Bracia 
Czcigodni, iż zdrożne te zakusy nie w  jednym 
dniu dojrzały, gdyż od daw na już nu rtow ały  w  
społeczeństw ach. Poczęto  bowiem  przeczyć 
panow aniu C hrystusa nad w szystkiem i naro­
dami, odm awiano Kościołowi, od C hrystusa 
samego pochodzącemu, p raw a  nauczania ludzi, 
nadaw ania ustaw , k ierow ania narodam i, w 
tym  oczyw iście celu, by doprow adzić je do 
szczęścia wiekuistego. W ów czas to poczęto 
zwolna religję C hrystusow ą zrów nyw ać z in- 
nemj religjami fałszyw em i i staw iać ją w  spo­
sób niegodny w  tym  sam ym  co one rzędzie. 
Następnie zaś podporządkow ano ją w ładzy

świeckiej i uciskowi, zdano na wolę książąt i 
w ładz państw ow ych. Dalej jeszcze poszli ci, 
k tórzy religję Bożą zastąpić pragnęli jakow ąś 
religja naturalną i naturalnym  jakow ym ś du­
cha odruchem. Nie zbrakło naw et narodów , są ­
dzących, iż obejść się m ogą bez Boga. Religja 
takich polega na bezbożności i na zaniedbyw a­
niu Boga.

O gorzkich owocach i długotrw ałych skut­
kach, jakie tak często z podobnego oddalenia 
się ludów i jednostek od C hrystusa w ynikały, 
mówiliśmy, z boleścią w  sercu, w  Encyklice 
Ubi arcano i bolejemy nad niemi dziś jeszcze. 
Skutkam i takiemi są: zarodki niezgody, po- 
rozsiew ane szeroko, zazdrość i nieżyczliwe 
w spółzaw odnictw o pom iędzy narodam i. C zyn­
niki te przeszkadzają dotąd pokojowi i pogo­
dzeniu się wzajem nem u. Dalszemi skutkam i 
zgubnemi są rozpętane namiętności, k ryjące 
się często pod płaszczykiem  dobra ogółu i mi­
łości ojczyzny, są niesnaski w ew nętrzne oraz 
zaślepiony a nieokiełznany egoizm, k tó ry  na 
nic innego nie patrzy , jedno na w łasną  korzyść 
i na w łasne dobro, i tą też m iarą w szystko  in­
ne m ierzy: dalej zapomnienie i zaniedbanie o- 
bow iązku zburzyły  pokój dom ow y; zachw iana 
jest jedność i tryyałość rodzin, w reszcie 
w strząśn ię ta  do głębi i ku upadkowi pędzona 
cała społeczność ludzka.

Jednakże społeczeństw a będą w raca ły  do 
ukochanego Zbawiciela. Nadzieją w  tym  w zglę­
dzie najlepszą napaw a Nas uroczystość C hry­
stusa Króla, k tórą odtąd rokrocznie obchodzić 
będziemy. Jest rzeczą synów  katolickiego Ko­
ścioła, by w szystką  sw ą w ytężyć  działalność 
ku temu, aby pow rót ten przygotow ać i p rzy ­
spieszyć. W szelakoż wielu z nich nie zajmuje 
w  życiu społecznem  takiego stanow iska i nie 
posiada tego znaczenia, jakie należą się tym, 
co niosą przed sobą pochodnie praw dy. Nale­
ży to może przypisać powolności i nieśm iało­
ści dobrych, k tó rzy  w strzym ują się od staw ia­
nia oporu, lub staw iają go zbyt łagodnie, w sku­
tek czego w zm aga się oczyw iście p rzeciw ni­
ków  Kościoła hardość i zuchw ałość. Lecz je­
śli w ierni w szyscy  zrozumieją, iż stale i z od­
w agą pod znakiem C hrystusa Króla służyć 
winni, natenczas z apostolskim zapałem  sta rać
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się będą sprowadzać do Boga dusze, zbłąka- ' 
ne lub nieświadome i zachować nienaruszone 
p raw a Boże.

Do napiętnowania zaś tego odwrócenia się 
ludzi od Boga, które tak szkodliwe sprowadziło 
na świat zeświecczenie, oraz do naprawienia 
tego zła, czyż nie przyczyni się wielce obcho­
dzenie coroczne na całym świecie uroczysto­
ści Chrystusa Króla? Zaprawdę bowiem, im 
więcej najsłodsze Odkupiciela naszego Imię, 
czy to w  kongresach międzynarodowych, czy j 
też w  parlamentach, sromotnem pomija się mil­
czeniem, tein bardziej należy głosić Jego chw a­
łę, tern szerzej budzić świadomość praw, które 
wynikają z Chrystusa królewskiej godności 
i mocy.

D rogi do u s ta n o w ie n ia  teg o  św ię ta .

Czyż od końca zeszłego stulecia nie to ro ­
wano znamienieie i skutecznie dróg do usta­
nowienia tyle upragnionego owego św ięta?  | 
Wiadomo powszechnie, jak mądrze i jasno li­
czne księgi, w  różnych w ydaw ane  językach 
i rozpowszechnione po całym świecie, w  o- 
bronie nauki tej stawały. Panowanie i królo­
wanie Chrystusa zostały uznane przez po­
święcenie sie niezliczonych rodzin Najświętsze­
mu Sercu Jezusowemu; a nie ograniczyło się 
to na rodziny, lecz przeszło na miasta i króle­
stwa. Więcej jeszcze, cały rodzaj ludzki został 
poświęcony za przyczyną i pod przewodni- 
ctwem Leona XIII, pod koniec Miłościwego La­
ta roku 1900, temuż Boskiemu Sercu. Nie na­
leży również pominąć milczeniem, iż do uro­
czystego uznania królewskiej owej Chrystusa 
Pana nad rodzajem ludzkim w ładzy  w  prze­
dziwny sposób posłużyły częste Kongresy Eu­

charys tyczne , jakie w  naszych czasach zbierać 
się zw ykły . Kongresy te, zwołując wiernych, 
czy to poszczególnych diecezyj lub okolic, czy 
to z kraju całego lub z całego naw et świata 
katolickiego do oddawania czci i hołdu C hry ­
stusowi Królowi pod Eucharystyczną utajnemu 
zasłoną, dążą do tego, by  przez przem ow y na j 
zebraniach lub świątyniach wygłaszane, przez 
wspólną przed wystawionym  Najświętszym 
Sakramentem adorację, oraz przez roZwinię- j

cie wspaniałych obrzędów, uczcić Chrystusa, 
jako Króla, przez Boga nam danego. Lud chrze­
ścijański bowiem, poruszony natchnieniem, 
pragnąłby niejako Chrystusa, którego źli lu­
dzie, gdy do swoich przyszedł, przyjąć nie 
chcieli, w yprowadzić z zacisza i ukrycia 
świętych przybytków, a niosąc Go w triumfie 
przez miast wielkich ulice, przyw rócić Mu 
chciał znowu wszystkie te prawa, które Mu 
jako Królowi przysługują.

K o ń c z ą c e  l i ę  M iło śc iw e  Ł ato  n a j le p sz ą  
n a s tr ę c z a  sp o so b n o ść  <lo u s ta n o w ie n ia  

ś w ię ta  K r ó lo w a n ia  C h rystu sa  P ana .

Aby zatem w  czyn wprowadzić wyżej 
wspomniany Nasz zamiar, kończące się Miło­
ściwe Lato najlepszą nam nastręcza sposob­
ność. W  sercu wiernych i myślach rozbudziło 
się głębokie pragnienie dóbr niebiańskich, prze­
wyższających wszelkie pojęcie. Najdobrotliw- 
szy Bóg rozżarzył to pragnienie darami Swej 
łaski. Podniecił je też do osiągnięcia łask 

! coraz w yższych  i na dobrej utwierdził ich 
drodze. Czy więc pod uwagę bierzemy roz­
liczne prośby do Nas skierowane, czy też spo­
glądamy na to, co w  ciągu wielkiego Jubileu­
szu się działo, wszędzie znajdujemy przycznę 

| do wniosku, iż nadszedł wreszcie dzień tak 
1 przez wszystkich upragniony, w  którym  ogło­

sić nam trzeba, iż Chrystusa, Króla całego ro­
dzaju ludzkiego, osobną i w łaściw ą Jemu uro­
czystością uczcić należy. W  tym bowiem ro­
ku, jak to powiedzieliśmy iuż na początku, Bc- 
ski ów Król. prawdziwie przedziwny w świę­
tych swoich, wysokiej doznał chw ały  przez 
wyniesienie nowego bojowników sw ych sze­
regu do czci ołtarzy. W  tym samym roku po­
dziwiać mogli w szyscy , dzięki jedynej w  ro­
dzaju swoim wystawie, zw ycięstw a odniesione 
dla Chrystusa i dla rozszerzenia Królestwn. Je ­
go przez zwiastunów świętej ewangelji. W  tym 
wreszcie roku uroczyste a wielowiekowe Ni­
cejskiego Soboru obchody przyw iodły  nam na 
pamięć współistotność Słowa Wcielonego z 
Ojcem. A na tej prawdzie opiera się w ładza 
Chrystusa nad wszystkiemi narodami.
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U stanow ienie  św ię ta  kró low an ia  
Chrystusa Pana.

Stąd więc. mocą Naszą apostolską ustana­
wiam y dla świata całego uroczystość Pana 
Naszego Jezusa Chrystusa Króla. Uroczystość 
ta ma być obchodzona rokrocznie w  ostatnią 
niedzielę miesiąca października, t. j. w  niedzie­
le, poprzedzającą bezpośrednio uroczystość 
W szystkich Świętych, Przepisujem y również, 
aby  w tym samym dniu rokrocznie odnawiano 
poświęcenie rodzaju ludzkiego Najświętszemu 
Sercu Jezusowemu, k tóry  to akt solenny po­
przednik Nasz. Pius X, świętej pamięci, co ro­
ku odmawiać nakazał. Chcemy jednak, aby w  
roku bieżącym poświęcenie to miejsce miało 
w  dniu 31-ym tego miesiąca, w  dniu, w  którym  ! 
My sami Ofiarę najświętszą pontyfikalną na 
cześć Chrystusa Króla odprawiać będziemy, i 
zarządzając, by w  obecności Naszej poświę- j 
cenie owo się odbyło. Nie sądzimy, byśm y mo- i 
gli lepiej zakończyć Miłościwe Lato, ani też j  
oddać Chrystusowi Królowi nieśmiertelnemu i 
nad wiekami świadectwo głębszej wdzięczno­
ści, — w  czerń tłumaczami jesteśmy uczuć 
wdzięczności świata całego — za dobrodziej­
stwa. udzielane przezeń w  cz'asie świętego o- 
wego roku Nam Kościołowi i całemu katolic­
kiemu światu.

Nie czujemy potrzeby, Bracia Czcigodni, 
w  długich W am  wypow iadać słowach przy­
czyny, dla której ustanowiliśmy uroczystość 
Chrystusa Króla odrębnie od innych świąt, 
k tóre w yraża ją  już w  sobie same do pew ne­
go stopnia charakter i w łaściwość królewskiej 
Chrystusa P ana  godności. Na jedno w ysta rczy  
zwrócić uw agę: choć w e wszystkich Pana  na­
szego uroczystościach Chrystus jest przedmio­
tem czci, jednak treść i znaczenie uroczyst ści 
tych odbiega od nazw y i istoty królewskiej 
Chrystusa w ładzy. Ustanowiliśmy dalej uro­
czystość tę na dzień niedzielny, a to dlatego, 
by  nietylko duchowieństwo w  mszach św ię­
tych i w  modłach kapłańskich Królowi Bo­
skiemu cześć oddawało, ale aby i lud od po­
wszednich źajęć wolny, złożył, w  duchu świę­
tej radości, Chrystusowi Panu wspaniałe ś w ia ­
dectwo posłuszeństwa i poddania. Niedziela 
zaś ostatnia października dlatego tak bardzo

I przed wszystkietni innemi odpowiednią Nam 
się ku temu w ydaw ała , gdyż w tedy  mniej 
więcej ma się ku końcowi rok liturgiczny. W 
ten spo,sób tajemnice żyw ota  Jezusa Chrystu­
sa, obchodzone w  ciągu roku, uwieńczone nie­
jako zostaną przez św iętą  Chrystusa Króla u- 
roczystość. I zanim nam święcić wypadnie 
chwałę W szystkich Świętych, sławić i w y ­
nosić będziemy chwałę Tego, który  we w szys t­
kich triumfuje Świętych i W ybranych.

Niechaj więc. Bracia Czcigodni, obowiąz­
kiem W aszym  i zadaniem W aszem  będzie, do­
pilnować. by przed obchodzeniem dorocznem 
owego święta odbyły się we wszystkich para- 
fjach w  dniach naznaczonych nauki do w ier­
nych, w  którychby ciż wierni pouczeni byli do­
kładnie o istocie, znaczeniu i ważności tegoż 
święta, i prowadzili życie godne posłusznych 
i oddanych sług Boskiego Króla.

K orzyści z św ięta  kró low ania  
Chrystusa Pana,

Dochodząc do końca niniejszego Listu Na­
szego, pragniemy jeszcze, Czcigodni Bracia, 
przypomnieć W am  korzyści, które z czci pu 
bhcznie Chrystusowi Królowi oddawanej obie­
cujemy sobie tak dla Kościoła świętego, jak dla 
społeczności i dla poszczególnych wiernych.

Przez oddawanie czci owej Panu naszemu 
i Królowi, odnowi się nieodzownie w  pamięci 
wszystkich, że Kościół, ustanowiony przez 
Chrystusa Pana jako społeczność doskonała, z 
p raw a  naturalnego, którego zrzec się nie mo­
że, w ym aga dla siebie pełnej wolności i nie­
zależności od w ładzy  świeckiej, i że w  w ypeł­
nianiu boskiego posłannictwa, więc: w  naucza­
niu, rządzeniu i prowadzeniu do wiekuistej 
szczęśliwości wszystkich tych, którzy do 
Chrystusowego należą Królestwa, od woli ko-^ 
gokolwiekbądź innego zależeć nie może.

Dalej jeszcze: państwo winno udzielić po­
dobnej wolności zakonom i kongregacjom obu 
płci, k tóre walną będąc podpora Kościoła i P a ­
sterzy Jego, znaczny w  rozpowszechnieniu 
się i ustaleniu Królestwa Chrystusow ego 'm ają  
współudział. One to potrójnemi ślubami, któ- 
remi zwalczają trojaką pożądliwość świata, o- 
raz prowadzeniem życia doskonalszego, przy-
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czyniają się do tego, że świętość, która we- : 
dług woli Boskiego założyciela charaktery- 
stycznem Kościoła prawdziwego być ma zna­
mieniem. bezustannym i coraz wspanialszym 
z dnia na dzień przed oczami wszystkich jaś­
nieje blaskiem.

Obchodzenie doroczne tejże uroczjystości 
będzie przypomnieniem także i dla narodów, 
iż obowiązek posłuszeństwa względem C hry­
stusa i oddawania Mu czci publicznej, nie jest 
tylko rzeczą ludzi prywatnych, lecz odnosi się 
także do władz i rządów. Przywiedzie im też 
na pamięć sąd ostateczny, gdzie Chrystus, nie 
tylko z życia publicznego wypędzony, ale tak ­
że pogardzony i zaniedbany, surowo te ciężkie 
pomści występki. Królewska bowiem jego go­
dność w ym aga, aby państw o całe kierowało 
się przykazaniami Bożemi i chrześcijańskiemi 
zasadami, i to tak w  praw odawstw ie, jak w y ­
miarze sprawiedliwości, oraz w  w y ch o w y w a­
niu młodzieży w  zdrowej nauce i czystości o- 
czajów.

Pozatem z rozpamiętywania owych praw d 
spłynie przedziwnie wiele mocy i siły na j  

wiernych, by dusze swe kształtowali według ; 
w łaściw ych życia chrześcijańskiego wytyczni. j 

Gdy bowiem Chrystusowi Panu dana jest 
wszelka w ładza na niebie i na ziemi, gdy rodzaj 
ludzki, odkupiony Przenajświętszą Krwią Je­
go, z nowego niejako praw a w ładzy  Jego jest 
podany, gdy wreszcie potęga Jego całą ludzką 
obejmuje naturę, jasną jest rzeczą, iż nie po­
siadamy żadnej właściwości, k tó raby  z pod ; 
jego  wyjętą  była panowania. Trzteba więc, a- 
by panował w  umysłach ludzkich, k tórych obo­
wiązkiem jest całkowicie, stanowczo i niezło­
mnie w ierzyć w  praw dy objawione i nauki 
Chrystusa. Trzeba ponadto, aby panował w  
wołi, praw om  i przykazaniom bożym posłu­
sznej; aby panował w  sercu, które gardząc 
namiętnościami, winno miłować Boga ponad 
wszystko i z Nim jedynie się łączyć; aby pa­
nował wreszcie w  ciele i członkach jego. które 
jako narzędzia, lub jak Paw eł święty m ów i1), 
jako zbroja sprawiedliwości Boga do uświęce­
nia w ew nętrznego duszy służyć mają. Jeśli 
wszystkie te p raw dy  wiernym pod uwagę

1) Do Rzym. VI, 13.

i rozpatrywanie się podda, z daleko większą 
łatwością podniosą się oni w tenczas do cnót 
najdosknalszych. Oby Bóg dozwolić raczył, 
Bracia Czcigodni, żeby dąsze od Boga odda­
lone dla zbawienia swego zapragnęły  słodkie­
go jarzma Chrystusa i poddały się Jemu; a 
m y wszyscy, k tórzy dzięki miłosiernemu roz­
porządzeniu Boga domownikami jesteśmy Je ­
go, abyśm y jarzmo to nosili nie w brew  naszej 
woli, lecz z gotowością, z miłością, z św ię to­
ścią. Gdy zaś życie nasze w  ten sposób do 
p raw  Boskiego Królestwa stosować się będzie, 
natenczas rozkoszy używ ać będziemy owych 
zbawiennych owoców obfitości, a jako dobrzy 
i wierni Chrystusa słudzy', uczestnikami sie 
staniemy w  niebieskiem Jego Królestwie w ie­
kuistej t  Nim szczęśliwości i chwały.

Niechaj dokument niniejszy, p rzy  zbliżają­
cej się uroczystości Narodzin P ana  Naszego 
Jezusa Chrystusa, będzie zapewnieniem i zna­
kiem ojcowskiej Naszej względem W as, Czci­
godni Bracia, życzliwości; jako zaś zadatek 
łask Bożych, otrzymujecie apostolskie błogo­
sławieństwo, którego W am, Bracia Czcigodni, 
duchowieństwu waszemu i w iernym  waszym  
miłościwie udzielamy.

Dan w  Rzymie u św. Piotra, dnia 11-go mie­
siąca grudnia, Roku św ię tego  1925-go a Pon­
tyfikatu naszego czwartego.

PIUS Papież XI.

Pierwszą połowę powyższej encykliki prze­
czyta się w  niedzielę, dnia 24 października, dru­
gą zaś połowę w  niedzielę następną. Nadto od­
prawi się w  tę niedzielę (XXIli po Świątkach) 
główne nabożeństwo wobec wystawionego 

i Najśw. Sakramentu, a po nabożeństwie odmó­
wi się litanję do Serca Jezusowego i akt po­
święcenia całego rodzaju ludzkiego Najśw. S e r ­
cu Jezusowemu, ogłoszony w  Orędowniku 
kościelnym nr. 1 z r. 1926.

Dla wiernych języka niemieckiego podaje 
się poniżej tłumaczenie niemieckie encykliki, 
dokonane przez X. prof. Meurersa z Trewiru.

P e l p l i n ,  dnia 10 października 1926.
Biskupi Wikarjat Jeneralny.
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AN UNSERE EHRWURDIGEN BRUDER, DIE PATRIARCHEN, PRIMATEN, ERZBISCHÓFE, 
BISCHÓFE UND DIE UBRIGEN ORDINARIEN, DIE IN GEM EINSCHAFT MIT DEM

APOSTOLISCHEN STUHLE STEHEN.

PAPST PIUS XI.

EHRWURDIGE BRUDER!
GRUSS UND APOSTOLISCHEN SEGEN!

in U nserem  ers ten  Rundschreiben, das  W ir 
zu Beginn U nseres  Pontif ika ts  an alle Bischofe 
r ichte ten , haben W ir  den letzten U rsachen 
nachgefo rsch t  fur all das  Unheil, das  heute die 
Menschheit bedriingt und zcrriit te t.  Mit voller 
Klarheit baben W ir  dam als  ausgesprochen , 
dass  dieses IJeberm ass  an Ungliick deshalb 
ab e r  den E rdk re is  gekom m en ist, weil so vieie 
Menschen Jesu s  C hris tus  und sein heiiiges Ge- 
setz aus  ihrern P riva t leben ,  aus  der Familie 
und aus deui S taatsleber; en tie rn t  batten. Mit 
N achdruck  haben  W ir  betont, dass es auch 
keine Hoffnung auf einen daue rnden  Frieden  
un ter  den Yolkern gebe, so larige die einzelnen 
M enschen und die S ta a ten  das  Reich unseres  
E rlose rs  ablehnen und zuriickw eisen. Und wie 
W ir  dam als  gem ahnt haben, den F rieden  Chri- 
sti ini Reiche Christi zu suchen, so haben  W ir 
auch  versp rochen , ail U nsere Kraft fur dieses 
Ziel e inzuse tzen; im Reiche Christi sagen  Wir, 
denn  W ir  glaubten, dass  es kein w irk sa m e re s  
Mittel gebe. den F rieden  d aue rnd  w iede rher-  
zustellen. alls die F.rneuerung des Reiches 
Christi.

Inzw ischen  ist U nsere Hoffnung auf besse- 
re Zeiten bedeutend  gestiirkt w orden . Neu er-  
w a ch t  oder mit neuem  Eifer belebt ist die Be- 
w e g u n g  der Volker z'u C hris tus  und seiner hei- 
ligen Kirche, die allein uns das Heil bringen 
kann. Bei d ieser B ew eg u n g  konnte m an beo- 
bachten , w ie so viele. die das Reich des  E rlo­
s e r s  v e rach te t  hatten, und gleichsam  fremd 
g ew o rd en  w a re n  in ihrern V ate rhause ,  nun zu 
giinstiger S tunde  nachsinnen Fiber ihre Pflicht, 
C hris tus  zu gehorcheti, und ihre H eim kehr vor-  
ber,eiten.

I>as H e i l ig e  J a l i r  a ls  K iln d er  des  
KoRiggtnniii Christi.

Hat nicht die ganze Feier des Heiligen 
Jah re s  mit all den Ereignissen, die ew ig e r  Er- 
innerung und bleibenden G edenkens w e r t  sind, 
Ehre und Ruhm des gottlichen S tif ters  der Kir­
che, unseres  hochsten H errn  und Kbnigs, ge- 
m eh r t?

Welch tiefen E indruck  hat doch die Vati- 
kanische Missionsaustellung auf die H erzen der 
Menschen gem acht!  Sie ha t  Zeugnis gegeben  
von d er  unverdrossenen  Arbeit d e r  Kirche fur 
A usbreitung des Reiches ihres Briiutigam s Fiber 
alle L ander  und Meere bis hinein- in den ent- 
legensten Ozean, sie hat gezeigt, w ie  viele 
L ander  un ter S ch w e iss  und B lu tverg iessen  
tap fe re r  und unbesiegba re r  Missionare fiir die 
katholische Kirche gew onnen w u rd e n ;  sie hat 
der Christenheit v o r  Augen gestellt, w e lch  un- 
erm esslich  g rosse L an d e r  noch iibrig sind. und 
d e r  tnilden H errscha ft  unseres  Kdnigs e rs t  ge- 
w cnnen  w e rd e n  miissen.

F erne r:  w a s  haben all jene, die im Laufe 
des Heiligen Jah res  un ter F iihrung ih rer  Bi- 
schofe und P r ie s te r  zur ew igen  S ta d t  gepilgert 
sind, an d e rs  fiir eine Absicht gehabt, als die 
eine, Busse zu tun fiir ihre Siinden und dann 
an den G rab ern  d e r  Apostel und v o r  Uns fei- 
erlich das B ekenntnis  abzulegen, dass  sie als 
t reue  Sóhne fur jetzt und alle Zeit gehoren  
wollen zuin Reiche Christi!

In neuem Cdarize e rs trah l te  Christi Reich, 
als W ir  sechs 'Bekennern  und Jungfrauen. dc- 
ren Leben durch h e rv o rrag e n d e  Tugenden  ge- 
ziert w a r ,  zu r Ehre der Altare erhoben. O, wel- 
che F reude  und w e lch er  T ro s t  erfiillte U nsere  
Seele, als nach d er  feierlichen Heiligsprechung 
in d er  m ajesta tischen  P e te rsk irc h e  von einer
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uageheuren Menschentnenge der Dankeshym- 
nus gesungen w urde: Du bist der Konig der 
Herrlichkeit, Christo! Wahrlich! durch lodern- 
aen Neid und innere Erschiitterungen gehen die 
gottentfremdeten Volker ihrem Verderben und 
ihrem Untergang entgegen. Und zur gleichen 
Zeit gebiert und ernahrt die Kirche Cottes — 
— eingedenk ihrer Mission, den Volkern Nah- 
rung zu geben fur das Geistesleben — immer 
neue heilige Nachkommenschaft, Miinner und 
Frauen fiir Christus. der nicht aufhort, jene zur 
ęwigen Seeligkeit seines himmlischen Reiches 
zu berufen, die in seinem irdischen Reiche ihm 
treu ergeben waren. ,

W ahrend des Jubeljahres ging auch das 
sechzehnte jahrhundert seit der Feier des K011- 
zils von Nicaa zu Ende. Fine Jahrhundertfeier 
dieses Konzils haben W ir um so lieber ange- 
ordnet und in der Vatikanischen Basilika selbst 
abgehalten, ais diese Synode die Weseąsgleich- 
heit des Eingeborenen mit dem Vater feierlich 
erklart und ais Glaubenssatz vorgestellt bat. 
Die konigliche Wiirde Christi bat diese Synode 
verkiindet, indem sie in das Glaubensbekennt- 
nis den Satz eintiigte: „Seiner Herrschaft wird 
kem Ende sein“.

So hat dąs Heilige Jahr viel dazu beigetra- 
gen, Christi Kónigtum zu verherrlichen; und so 
glauben W ir jetzt ein W erk  zu tun, das Unse- 
rem apostołischen Amte durchaus entspricht, 
wenn W ir den zahlreichen Bitten von Kardi- 
nalen, Bischofen und Glaubigen, die einzeln 
und gerneinsam an Uns gekommen sind, nachge- 
ben und dieses Heilige Jahr damit schliessen, 
dass W ir ein besonderes Fest „Christi Konigs- 
tag" in die kirchliche Liturgie einfuhren.

Dieser Entschluss erftillt Unser Herz mit sol- 
cher Freude, dass W ir dariiber zu Euch, Ehr- 
wiidige Briider, e tw as zu sprechen wiinschen. 
Eure Aufgabe wird es dann sein, alles, w as Vdir 
iiber die Verehrung Christi, unseres Konigs, sa- 
gen werden, Eurem Volke so zu erklaren und 
darzulegeu, dass aus der Einfiihrung dieses 
neuen Festes reieher Segen fiir jetzt und die 
Zukunft erwachse,

D ie L ehre vom  K ónigtum  C hristi.
Schon lange und allgemein w ar  es ge- 

brauchlich, Christus einen Konig im iibertra- 
genen Sinne des W ortes zu nenneu, wegen 
jener hochsten Vollkommenheit, durch die er 
alle Geschepfe iiberragt. In dieser Weise ist 
Christus Konig iiber den Verstand des Men- 
schen, nicht so sehr wegen seiner Ceistes- 
schiirfe und wegen der Fiille seines Wissens, 
ais vielmehr weil er die Wahrheit ist, und so- 
mit alle Menschen aus ihm alle Wahrheit 
schópfen und willig annehmen miissen. Konig 
ist Christus iiber den Willen des Menschen, 
nicht nur weil in ihm der menschliche Wille 
seinem allerheiligsten gottlichen Willen voll- 
kommen unterworfen ist, sondern auch, weil 
er unseren freien W'illen durch innere Fiihrung 
und Einsprechung dem seitien sich untertamg 
macht, und uns dadurch auch zu den heiligsten 
Handlungen begeistert. Konig der Herzen end- 
lich ist Christus wegen seiner „Liebe, die alle 
Begriffe iibersteigt“ (Eph. 3, 19), und wegen 
seiner Sanftmut und Milde, durch die er die 
Herzen an sich zieht. Denn niemand ist bisher 
von alien Menschen so geliebt worden und nie- 
mand wird je so geliebt werden wie Jesus 
Christus.

Doch um min zur Sache selbst zu kom men. 
auch im eigentlichen Sinne gebiihrt kotiiglicher 
Name und konigliche Gewalt Christus dem 
Cojttmenschen. Denn nur insofern Christus 

auch Mensch ist, kann von ihm gesagt werden, 
dass er vom Vater Herrschaft, Ruhm und Reich 
empfangt (Dan. 7, 13— 14); ais das ewige W ort 
Cottes, das gleichen Wesens ist mit dem Vater, 
hat er ja alles mit dem Vater gerneinsam und 
somit auch die hóchste Herrschaft iiber alle 
Kreaturen.

C hristi K ó n ig tu m  in  d er  H e i i ig e n  
S clir ift .

Lesen wir nicht in der Heiiigen Schrift 
iiberall, dass Christus Konig ist? Er wird ge- 
nannt der Herscher, der aus Jakob hervorgehen 
soli (Nr. 24, 19), der vom Vater zutn Konig be- 
stellt ist iiber Sion, seincn heiiigen Berg, der die 
Heiden zutn Erbe empfangt und zum Eigentum 

j der Erde Crenzen (Ps. 2). Im Hochzeitsliede
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aber,  das  im Bilde eines reichen und m achtigen 
Kdnigs den kom m enden w a h ren  Kónig in Israel 
feiert, heisst es:Deiii Thron, o Gott, steht ew ig-  
tich; gereclues Zepter ist das Zepter deines 
Reiches (Ps. 44). Urn vieles an d e re  zu iiberge- 
hen, kom m en w ir  zn jenem T ex te ,  in dem 
Christi Bild k lare r  um schrieben  w ird  durch 
die Verkiindung, dass  sein Reich keine G renzen  
haben w e rd e ,  und dass  die O uter d er  G erech- 
tigkeit und des  F riedens in re icher Fiille in ihm 
h e r rsch en  w iirden : In seinen Tagen sprosst Ge- 
rechtigkeit und Friadensfiille . . .  Von Meer zu 
Meer reicht seine Herrschaft, voni Strom bis 
zu der Erde Grenzen (Ps. 71). H ierzu tre ten  die 
viel k la re ren  Ausspriiche der P ro p h e ten ;  v o r  
alien anderen  das  bekann te  W o r t  des  P ro p h e ­
ten lsa ias:

Denn ein Kind ist uns geboren, ein Sohn uns 
geschenkt, und Herrschaft konunt auf seine 
Schulter, und man nennt ihn W under-Rat, 
starker Gott, Vater auf ew ig , Friedensfiirst: 

Zur Mehrung der Herrschaft und zum  
Frieden ohne Ende auf dem Throne D avids  
und fiber seinem Konigreiche, es zu festigen  
und zu stiitzen durch Recht und G erechtig- 
keit, von nun an bis in Ew igkeit (Is. 9, 6— 7).

Nicht an d e rs  w ie  Isaias verkiinden es die 
iibrigen P ro p h e ten :  so sag t J 'eremias einen
gerechten Spross voraus ,  der aus  dem S tam m e 
D avids h e rv o rg eh en  wird, und dieser Sohn D a ­
v ids wird herrschen als Konig und wird w eise  
sein, und er wird G erechtigkeit schaffen auf 
Erden (Jer .  23, 5). Daniel p rophezeit  dann ein 
Reich, das  der Gott des  Himmels aufrichten 
w ird ,  das  in Ew igkeit nicht untergehen w ird .. 
das bestehen wird in Ew igkeit (Dan. 2, 44). 
Und e tw a s  sp a te r  fiigt e r  h inzu: In meinem  
nachtlichen G esichte sah ich noch, dass auf des 
Himmels W olken einer w ie ein Menschensohn 
erschien; er nahte sich dem H ochbetagten und 
ward zu ihm gefiihrt. Ihm wurde Herrschaft, 
Ruhm und Reich verliehen; ihm sollten alle Na- 
tionen, Volker, Znngen dienen und seine H eri- 
schaft sein, die nicht beendigt derden kann; 
sein Reich sollte tmzerstorbar sein (Dan. 7. 
13r—14). W a s  a b e r  Z acharias  w e issag t  von dem 
sanftmiitigen Konig, der da sitzt auf einem  
Eselsfiillen, der  in Je rusa lem  einzieht gerec'nt

und sieghaft, um geben  von den V olksscharen 
(Zach. 9 , 9), dessen Erfiiilung in Chris tus  haben 
die heiligen Evangelisten  ane rkann t  und be- 
statigt.

Diese W eissagungu  iiber C hris tus  als Kb- 
nig, die w ir  im Alten T es tam en te  gefunden 
haben, tr i t t  im Neuen T es tam en te  ke inesw egs  
zuriick, sondern word liier in g ro ssa r t ig e r  und 
herr l icher  Vollendung gezeigt. Nur kurz  er- 
w ah n en  wollen W ir  die Botschaft des  Erzeti- 
gels, w e lch er  der allerseligsten Jungfrau v e r -  
kiindet. sie w e rd e  einen Sohn gebaren ,  dem 
Gott der H err  den Thron  seines V a te rs  D avid  
geben  w ird ;  der in E w igkeit he rrschen  w ird  
tiber Jacobs H aus  und dessen K bnigsherr- 
schaft kein Ende haben soli (L.uk. 1, 3 2 —33). 
Doch, w ą s  viel w ich tiger ist, C hris tus  d er  H e rr  
se lbst gibt Zeugnis von seinem Konigtum : m ag 
er  in seiner letzten R ede an das  Yolk vom  
I.ohn und von d er  S trafe  sprechen, die Gute 
oder Bose fiir ew ige  Zeiten em pfangen w e r -  
den ; m ag  er  dem  rom ischen  Landpfieger ant- 
w orten  auf die v®r aller Oeffentlichkeit gestellte 
F rage , ob er ein Konig sei;  m ag  er nach seiner 
A uferstehung von den Toten den Aposteln das 
Amt iibertragen zu lehren und alle Volker zu 
taufen ; es s teh t  fest, dass  e r  sich bei gegebe- 
ne r  G elegenheit den N am en eines Konig,s bei- 
legte (Matth. 25, 31— 40), sich offentlich als Kb- 
nig bekann te  (Joh. 18, 37), und feierlich aus- 
sagte, ihm sei alle G ew alt  gegeben im Himmel 
und auf E rden  (Matth. 28, 18): und w a s  ist mit 
all diesen W orten  anders  ausgedriickt,  als die 
G rosse  seiner K onigsherrschaft  und ein Reich 
ohne G renzen.

Darf es uns da w undernehm en , dass  e r  von 
Johannes der Fiirst unter den Konigen der Er­
de (Apok. 1, 5) genannt w ird , und dąss  der A- 
postel in seiner Vision iiber die Endzeit C hri­
stus seinen H errn  sieht, w ie  auf seinem Kleid 
und auf seiner Hiifte sein Name geschrieben . 
stand; Konig der Kdnige und Herr der Herr- 
scher? (Apok. 19, 16) C hris tus  der H e r r  ist ja 
vom V a te r  zum Gesam terben eingesetzt 
(Hebr. 1, 1), sein Reich w ird  bestehen, bis dass 
er  nach dem U nte rgang  d er  W e lt  alle Feinde 
zu Fiissen des V a te rs  niederlegen w ird  (1. 
Kor. 15, 25).
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C hrist! K oiiig tu in  In der L itu rg ie .
Nach d ieser einstimmigen L.elire d e r  Heili­

gen Schrift m usste  es sich ganz von selbst er- 
geben, dass  die heilige katholische Kirche, die 
doch Christi Reich auf E raen  ist, dass auf alle 
Menschen mid anf alle Volker sich e rs trecken  
soil, ihren gottlichen Stif ter im heiligen Jah res-  
kre ise  der Liturgie als H errn  und Kdnig und 
ais Kónig der Komge in s tets  sich ern eu ern d er  
V erehrung  begriisste. Diese Ehrenbezeigungen, 
die rnit im mer neuen W orten  dieselbe W ah r-  
heit kiihden, v e rw e n d e t  die Kirche in den alten 
P sa lm gebe ten  und in den S ak ram en ta r ien  der 
V orzeit;  sie b rauch t dieselben auch heute  noch 
im offentlichen C horgebet,  das sie zum Lobe 
d er  gottlichen Majestat verrich te t ,  und bei der 
taglichen D arbringung  d er  unbefleckten Opfer- 
gabe im heiligen Messopfer. In diesem  durch 
alle Zeiten sich fortse tzenden  Lobpreis  Christi 
des Konigs stimmt die abendlandische Kirche 
m it der m orgenlandischen  vollkommen iiber- 
ein, so dass  liicr das W o r t  gilt: Das G esetz des 
B etens ist zugleich das G esetz des Glaubens.

D as F u nd am en t der k d n g lich en  W lirde 
C hristi.

Auf w elchem  Fundam en te  ab e r  diese ko- 
nigliche W iirde und Macht unseres  H errn  sich 

tgrundet,  lehrt uns schon Cyrill von Alexandrien: 
Um es kurz zu sagen, Christus hat die Herr- 
schergew alt iiber jegliche Kreatur nicht durch 
gew altsam e Anmassung, noch auf Grund irgend 
eines ausseren Titels, sondern durch seine W e- 
senheit und Natur (Zu Luk. 10). D as heisst: 
seine H e rrsch e rg ew al t  w u rze l t  in jener w u»- 
d e rb a ren  Vereinigung, die w ir  die hypostati- 
sche nennen. Auf Grund dieser Vereinigung 
m uss  Chris tus  nicht nu r  von Engeln und Men­
schen als Gott angebete t  w erden , sondern  E n­
gel und Menschen schulden ihm in seiner 
m enschlichen N atur G ehorsam  und sind ihm 
u n te rw o rfen ;  denn allein schon durch die hypo- 
s tatische Union hat Christus die H errscha tt  
i iber jede K reatur.

Doch w a s  konnen w ir  uns Liebenswiirdige- 
re s  und Begliickenderes denken, als dass C hri­
stus  nicht nu r  durch G eb u rts rech te  unser Ko- 
nig ist, sondern  dass  er die H eerrschaft  iiber

alle Erdendinge sich auch durch  eigenes V er- 
dienst, durch  sein E rlosungsw erk  e rw o rb en  
h a t?  Mochten doch die vergess lichen  Menschen 
es oft e rw agen , w ie sehr  sie C hris tus  ver-  
pflichtet sind! Nicht nur mit vergauglichen W er- 
ten, mit Gold und Silber, seid ihr erkauft, son- 
dern durch das kostbare Blut Christi als des 
Lammes obne Fehl und Makel (1 P e tr .  I, 18—
19). W ir  gehoren nicht m ehr uns selbst, seit 
Christus uns urn einen teuren Preis (1 Kor. 6,
20) losgekauft hat, selbst unsere  K orper sind 
jetzt Glieder Chrisii (1 Kor. 6, 15).

Natur und E ig en a rt der H errscliaf't 
C hristi.

S ie  umt'asst e in e  d re ifaclie  G ew alt.
Urn N atur und E ig en a n  dieser koniglichen 

H errschaft  Christi ku rz  zu erklaren , b rauch t  
kaum  e rw a h n t  zu w erden . dass  sie eine drei- 
fache G ew alt  umfasst, ohne die ein Konigtum 
nicht gedach t w e rd en  kann. Die aus  d er  Hei­
ligen Schrift  angefiihrten  Zeugnisse iiber das  
u n iversa le  Reich unseres  Erlosers  sagen es mit 
aller Klarheit, und infolgedessen ist es ein Glau- 
benssa tz  der katholischen Kirche, dass  C hris tus  
d er  H e rr  den Menschen gegeben ist als Erlo- 
ser, dem  sie Glauben, und zugleich als Gesetz- 
geber, dem sie Gehorsam  schulden (Konzil von 
I r ie n t  6. Sitzung, 21. Kanon). D em entspre-  
chend erzahlen  uns auch die Evangelien nicht 
so sehr, dass  C hris tus  G ese tze  gegeben habe, 
sondern  sie fiihren ihn ein, w ie  er Gese tze  gibt. 
Von denen aber, die seine G ese tze  halten, sag t  
d e r  gottliche Meister mit im m er neuen W orten , 
dass  sie ihre Liebe zu ihm im W e rk e  erw eisen  
und dass  sie in seiner Liebe bleiben ( Joh. 14, 
15— 15, 10).

Als dann  die Juden den Heiland w egen  der 
w u n d e rb a ren  Krankenheilung der S abbat-  
schandung  beschuldigten, da schreib t  er sich 
ausdriicklich auch  die richterliche G ew alt  zu, 
die ihm vom V ate r  erteilt w orden  ist: Auch
richtet der Vater nieniand, er hat vielm ehr al- 
les Gericht dem Sohn iibertragen (Joh. 5, 22). 
In d ieser richterlichen G ew alt  ist e ingeschios- 
sen —  wie d as  ja von keiner richterlichen G e­
w a lt  zu trennen ist — das Recht, den Menschen 
auch zu Lebzeiten Lohn und S trafe  zuzuerken-
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nen. Dazu tritt bei Christus noch die Gewalt, 
die verhiingten Strafen auch auszufiihren; ihm 
sind ja alle Menschen zu Gehorsam verpflichtet, 
und zw ar unler Androhung solcher Strafen, 
deneii sieh keiner entziehen kann.

C hristi H errsch aft erstreck t sich  in
b esom lerer  W eise a u f d ie  g e istig en  

D inge.
Die Lelire der Bibel und Christi ganze Han- 

dlugsweise zeigen, dass Christi Reich in beson- 
derer W eise geistig ist und auf die geistigen 
Dinge sich erstreckt. Als die Juden und sogar 
die Apostel irrtiimlich annahmen, der Messias 
w erde  das Volk befreien und das Reich Israei 
wiederherstellen, ist der Heiland nicht nur bei 
einer Gelegeniieit dieser eitlen Hoffnung ent- 
gegengetreten und hat sie zuriickgewiesen. 
Ais die staunende Volksmenge ihn zum Konig 
machen wollte, entzieht er sich koniglichem 
Namen und koniglichen Ehren durch Flucht 
und Verborgenheit. Vor dem romischen Land- 
pfieger bekennte er, sein Reich sei nicht von 
dieser Welt.

Dieses Reich Christi wird in den Evange- 
lien geschildert als ein Reich, in das die Men- 
schen eintreten nach einer Vorbereitung in 
ernster Busse. Der Eintritt selbst aber erfolgt 
durch den Glauben und durch die Taufe, die, 
wenn sie auch ein ausserer Ritus ist, doeh eine 
innere Erneuerung sinnfallig macht und in der 
Seele bewirkt. Christi Reich steht nur einem 
Reiche entgegen, dem Reiche des Satans und 
der Macht der Finsternis. Es fcrdert von seinen 
Gliedern, dass sie entsagen der Anhanglichkeit 
an Reichtum und irdisches Gut, dass sie milde 
seien in ihrem ganzen Wesen, dass sie hungern 
und diirsten nach der Gerechtigkeit, dass sie 
sich selbst verieugnen und ihr Kreuz auf sich 
nehmen. Da aber Christus als Erloser die Kir- 
che durch sein Blut sich erkaufte und als Ho- 
herpriester sich zum Opfer hingab fiir die Siin- 
den und taglich aufs neue sich hingibt, so muss 
notwendig sein koniglicbes Amt die Eigenart 
des Erloser- und Pries teram tes  annehmen und 
teilhaben an ihnen.

.Ein schw erer  Irrtum w are  es jedoch, wollte 
jemand Christus dem Gottmenschen von vorn- j

herein die Herrschaft iiber alle biirgerlichen 
Angelegenheiten absprechen. Er hat vom Vater 
ein absolutes Recht iiber alle Kreaturen erhal- 
ten, so dass alles unter die Herrschaft seines 
Willens gestellt ist. Solange aber Christus auf 
Erden lebte, hat er auf die Ausiibung dieses 
seines irdischen Herrscherrechtes vollkommen 
verzichtet; er verachtete  Besitz und Verwal- 
tung irdischer Dinge und iiberliess die irdischen 
Dinge iliren Besitzern und iiberlasst sie ihnen 
noch heute. wie das so schon der Hyrnnus aus- 
driickt: Der greift irdisch Gut nicht an, der 
Himmelreiche geben kann (Hymnus am Feste 
der Erscheinung des Herrn). Alle Menschen 
umfasst somit das Reich unseres Erlósers. Mit 
Freuden fiihren W ir hier die Worte Leos 
XIII., Unseres Vorg-ingert unsterblichen An- 
gedenkens, an: „Sein Reich erstreckt sich
namlich nicht nur iiber die katholischen Volker, 
oder weiterhin nur iiber jene, die durch den 
Empfang der heiligen Taufe rechtlich zur Kir- 
che gehoren, obwohl irrige Meinungen sie auf 
Abwege gefiihrt haben, oder Zwietracht das 
Band der Liebesgemeinschaft zerrissen hat, 
sondern es umfasst auch die grosse Zahl derer, 
die des christlichen Glaubens noch nicht teilhaf- 
tig geworden sind, so dass in W ahrheit das 
gauze Menschengeschlecht in der Gewait Jesu 
Christi sich befindet (Rundschreiben „Annum 
sacrum 11 vom 25 Mai 1899).

In dieser Bezieliung ist gar kein Unter- 
schied zwischen dem Einzelmenschen, der Fa­
milie und dem Staat. weil der Mensch in der 
Gemeinschaft ebenso in Christi Gewalt ist wie 
die einzelnen. Denn einer allein ist die Quelle 
fiir das Gliick des einzelnen wie der Gemein­
schaft: In ihm allein ist Heil; denn es ist kein 
anderer Name nnter dem Himmel den Men­
schen gegeben worden, durch den wir das 
Heil erlangen soliten (Apostelg. 4, 12). Einer 
nur ist, von dem fiir den einzelnen wie fiir den 
Staat Wohlergehen und w ahres  Gliick ausgeht: 
Das Gliick des Staates fliest aus keiner ande- 
ren Quelle wie das Gliick des Einzelmenschen: 
denn der Staat ist nichts anderes als die ge- 
einte Menge der Einzelmenschen (Augustinus 
an Mazedonius, Kap. 3).

Die Staatslenker diirfen sich also nicht wei-
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gern, der Herrscbaft Jesu Christi offentlich 
Hhrfurcht und Gehorsam zu erweisen. Ebenso 
haben sie die hefl. Pfiicht, dafiir zu sorgen, dass 
das Volk Christi Oberherrschaft anerkennt. 
Nur so werden sie ihre eigene Autoritiit erhal- i 
ten und dem w ahren  Wohle ihres Volkes die- 
nen. Auch heute gilt namlich noch in vollem 
U'mfange, w as W ir in Unserem ersten Rund- 
schreiben iiber die so sehr gesunkeue Autoritiit 
des Rechtes und iiber die geschwundene Hoch- 
achtung vor der Obrigkeit geschrieben haben: ! 
„Wenn Gott der Herr und Jesus Christus — so 
klagten W ir damals — aus der Gezetzgebung 
und aus der Po'litik entfernt sind, dann leitet 
sich die Autoritat nicht mehr von Gott her, son- 
dern von den Menschen, und dann ist der 
Hauptgrund gefallen, weshalb die einen das 
Recht haben zu befehlen, und die anderen die 
Pfiicht zu gehorchen. So muss dann die ganze 
menschliche Gesellschaft bis ins Innerste er- 
schiittert werden, da sie keine solide Stiitze 
mehr hat und kemen Halt“ (Rundschreiben 
„Ubi arcano“ vom 23 Dezember 1922).

D ie Segiu inpeit «ler K onigsh errgclm ft 
C hristi.

Wenn aber die Menschen die konigliche 
Macht Christi privatim und offentlich anerken- 
nen, dann mtissen unermessliche Segnungen 
das biirgerliche Leben durchdringen: gerechte i 
Freiheit, Disziplin und Ordnung, Eintracht und ! 
Frieden.

Die konigliche Wiirde unseres Herrn umgibt 
die menschliche Autoritat der Fiirsten und 
Staatslenker mit einer rdigiosen Weihe und 
adelt die Pflichten und den Gehorsam der 
Staatsbiirger. Deshalb schreibt auch der heilige 
Apostel Paulus den Frauen und den Knechten 
vor, in ihrem Manne und in ihrem Herrn Chri­
stus zu ehren. Er ermahnt sie aber auch, ihnen 
nicht wie Menschen zu gehorchen, sondern ein- 
zig und allein, weil sie Christi Stelle vertreten. 
Denn fii'r Menschen, die durch Christi Blut er- 
kauft sind, ziemt es sich nicht, Menschen zu 
dienen: Ihr seid nun um einen teuren Preis
erkauft worden, macht euch nicht zu Sklaven 
von Menschen (1 Kor. 7, 23).

W enn aber die rechtmiissig bestellten S taa ts ­
lenker und Staatsbehorden iiberzeugf sind, 
dass sie nicht so sehr aus eigenem Rechte, als 
vielmehr im Auftrag und an Stelle des góttli- 
chen Konigs regieren, dann werden sie in Hei- 
ligkeit und Weisheit ihre Autoritat gebrauchen; 
sie werden bei Erlass und Durchfiihrung der 
Gesetze auf das Allgemeinwohl und die Men­
schen wiirde illrer Untertanen Riicksicht neh- 
men. So werden Ruhe und Ordnung im Staate 
erbliihen und festen Bestand haben, da jede 
Ursache zur Unruhe beseitigt ist. W enn dann 
auch die Staatsbiirger im Staatsoberhaupt 
oder in den anderen Staatsmannern Menschen 
sehen, die ihnen von Natur aus gleich sind, oder 
wenn sie an ihnen sogar Unwiirdiges oder Ta- 
delnswertes finden, so w erden sie ihnen des­
halb nicht gleich den Gehorsam verweigern, 
da sie in ihnen Christi des Gottmenschen Bild 
und Autoritat erkennen.

Reichste Forderung empfangen durch Chri­
sti Reich die Giiter des Friedens und der Ein­
tracht. Je mehr das Reich Christi unter dem 
ganzen Menschengeschlechte verbreite t wird, 
desto lebensvoller w erden sich die. Menschen 
bewusst werden, dieser ihrer Gemeinschaft in 
C hris to ,. in der sie einander verbunden sind. 
Dieses Gemeinschaftsbewusstsein wird vielen 
Streitigkfeiten hintanhalten und unterbinden. 
Sicherlich aber wird es alle Hiirten mildern und 
mindern.

Wahrlich, wenn Christi Reich, wie es recht- 
lich alle Menschen in sich begreift, so auch alle 
als lebendige Glieder umfasste, wie sollten wir 
dann an jenem Frieden verzweifeln, den des 
Friedens Konig auf Erde gebracht hat; er, der 
da kam, alles zu versohnen; der nicht kam, 
sich bedienen zu lassen, sondern zu dienen; der 
ein Beispiel der Demut sein wollte, da er der 
Herr alier war; der das Gesetz der Demut zu- 
gleich mit dem der Liebe zu Grundgesetzen sei­
nes Reiches machte. Er, der sagte: Mein Joch 
ist siiss und meine Biirde leicht.

O, welches Gliick wiirde auf Erden herr- 
schen, wenn alle einzelnen Menschen. alle Fa- 
milien und alle Staaten sich ganz von Christus 
leiten liessen! „Dann werden endlich" — um 

| ein W ort zu gebrauchen, das Unser Vorgan-



-  1 1 2  -

se r  Leo XIII. vor  nuninehr 25 Jahren an al!e 
Bischofe richtete — „so viele Wunden Heiluns 
finden kónnen, dann wird das Recht seine Au- 
toritat wiederbekommen, dann wird des Frie- 
dens Glanz w ieder erstrahlen, es werden die 
Schw erter sinken und die Waff en entfallen, 
wenn alle die Herrschaft willig hinnehmen und 
freudig ihr Cehorsatn leisten, und wenn jede 
Zunge bekennt, dass der H err Jesus Christus 
in der Herrlichkeit des Vaters ist (Rundschrei- 
ben „Annum sacrum" vom 25 Mai 1899).

G riin de fu r  E in se tz u n g  d es  K o n ig s -  
ta g e s  C hristi.

Damit aber all diese ersehnten Sendungen in 
reichstem Masse sich verwirklichen und tief iii 
die christliche Gesellschaft eindringen, muss 
die Lehre von der kdniglichen Wiirde unseres 
Erlosers so viel wie nur moglich verbreitet 
werden. Dazu scheint Uns nichts so geeignet 
wie die Einsetztmg eines eigenen und besonde- 
ren Konigstages Jesu Christi. Denn besser als 
auch die wichtigsten Erlasse des kirchlichen 
Lehramtes tragen die jedes Jahr sich wieder- 
holenden.Feste dazu bei. das Volk mit den Glau- 
benswahrheiten vertrau t  zu machen, und es so 
zu den Freuden des inneres Lebens zu fiihren. 
Die kirchlichen Erlasse lernen fiir gewohnlich 
nur wenige besser unterriehtete Glaubige ken- 
nen, ein Fest aber verkundet seine Lehre dem 
ganzen christlichen Volke. Ein Erlass redei nur 
einmal, ein Fest alle Jahre aufs neue, und sozu - 
sagen auf ewige Zeiten. Die kirchlichen Erlasse 
bieten nur dem Verstande Belehrung, die Feste 
ąber sprechen zu Verstand und Gemiit des | 
Menschen und regen so den ganzen Menschen 
zu heilsamen Entschliissen an. Zudem: der
Mensch besteht aus Leib und Seele und hat es 
deshalb notig, durch aussere Festfeiern so be- 
w egt und angeregt zu werden, dass er gerade 
durch die Verschiedenheit und die Schonheit 
der kirchlichen Feste die heiligen Glaubens- 
geheimnisse immer tiefer erfasst, bis sie ihm 
schliesslich in Fleisch und Blut iibergehen und 
ihm zum geistlichen Fortschritt dienen.

Aus der Kirchengeschichte wissen wir auch, 
dhss solche Feste im Lauie der jahrhunderte  
in steter Folge immer dann eingefiihrt wurden,

wenn Notwendigkeit oder Nutzen des christli­
chen Volkes es ejrforderten. Wenn namlich 
das Volk gestarkt werden inusste in geinein- 
samer Gefahr, oder wenn es bewahrt w erden 
musste vor schleichenden Irrlehren, oder wenn 
es angeleitet werden sollte, eines der vielen 
Glaubensgeheimnisse oder eine der gottlichen 
Wohltaten mit mehr Liebe und Flingabe zu 
verehren.

So begann man in den ersten Jahrhunderten 
des Christentums, als die grausamen Christen- 
verfolgungen wiiteten, mit der Verehrung der 
heiligen Martyrer, damit nacli dem W ort des 
heiligen Augustinus die Martyrerfeiern die 
Christen zum Martyrium begeisterten (Sermo 
47, de Sanctis). Der spiiter entstandene Kult 
der heiligen Kekenner, Jungfrauen und W itwen 
hat wunderbar dazu beigetragen, in der Chri- 
stenheit ein lebendiges Tugendleben immer 
wieder aufs neue zu entfachen, wie das gerade 
in ruhigen Zeiten der Kirche so notwendig ist. 
Besonders haben die zu Ehren der allerselig- 
sten Jungfrau eingesetzten Feste beim christli­
chen Volke nicht nur eine fromme Verehrung 
der Gottesmutter, unserer machtigen Uelferin, 
hervorgerufen, sondern sie haben auch die Lie­
be zu der Mutter, die unser Erloser uns gleich- 
sam in seinem Testamente hinterliess, stets neu 
entbrennen lassen. Unter den Segnungen, wel­
ch e die offentliche und richtig geordnete V er­
ehrung der Gottesmutter und der Heiligen der 

| Christenheit gebracht hat, ist nicht an letzter 
Stelle zu erwiihnen, dass die Kirche allezeit die 
Pest  der Irrlehren und des Irrtums unbesieglich 
von sich fernhalten konnte. Mit Bewunderung 
wollen wir hier den Ratschluss der gottlichen 
Vorsehung anbeten, die immer wieder aus Bo- 
sem Gutes zu machen weiss. Sie liisst es zu, 
dass Glauben und Frommigkeit des Volkes ab- 
nehmen, oder dass falsche Lehren sich aufleh- 
nen gegen die katholische W ahrheit. Aber das 
nimmt immer einen heilsamen Ausgang: in neu- 
ein Lichte erstrahlt die katholische W ahrheit:  
Glaube und Frommigkeit der Volker aber er- 
w achen aus Schlafrigkeit zti neuem Leben.

Nicht anders sind die in verhaltnismassig 
neuer Zeit in den Jahreslauf der Liturgie einge- 
fiigten Feste entstanden, die ebenso reiche
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Fruchte getragen haben. Als die Ehrfurcht und 
die Verehrung des allerheiligsten Altarssakra- 
mentes erkaltet war, da w urde  das hochheilige 
Fronleichnamsfest eingefiihrt, das durch Ent- 
faltung reicher P rach t und durch die feierliche 
Begehung der ganzen Oktav die Volker zur 
offentlichen Anbetung Christi begeistern sollte. 
Endlich wurde das Fest des heiligsten Herzens 
Jesu gerade dann eingefiihrt, als die Herzen der 
Menschen durch die traurige und iiberstrenge 
Lehre der Jansenisten entmutigt und verschuch- 
tert, vollstandig erkaltet waren und abge- 
schreckt warden von der Liebe zu Gott und 
betrogen um ihre Heilszuversicht.

U a s  K o n ig s f e s t  J e z u  C lir ist i e in  H e l l ,  
m itte l  fu r  das g ro sse  Z e i t i ib e l :  

den Liaizismus.
W enn W ir nunmehr verordnen, dass Chri- 

stus als Konig von der ganzen katholischeu. 
Welt verehrt werden soil, so wollen W ir datnit 
gerade Hilfe bringen in den Noten der Zeit und 
der Welt ein Heilmittel bieten gegen jene Seu- 
che, welche die menschliche Gesellschaft be­
fallen hat. Mit dieser verheerenden Seuche un­
seres Zeitalters meinen W ir den sogenannten 
Laizismus, seine falschen Lehren und seine 
verderblichen Bestrebungen. Diese Seuche des 
Laizismus, hhrwiirdige Briider, ist nicht an ei- 
nem Tage entstanden, sonderu schon lange w ar 
sie als schleichendes Uebel im Schosse der 
Staaten verborgen. Langsam begann man 
Christi Oberherrschaft iiber alle Volker zu 
leugnen; man sprach der Kirche das ihr nocli 
dazu von Christi selbst verliehene Recht ab 
die Menschen zu lehren und Gesetze zu geben. 
Man sprach ihr das Recht ab, dieVolker zu lei- 
ten. die doch durch sie zur ewigen Seligkeit 
gefiihrt werden sollen. Dann fing man allmah- 
lich an, die Religion Christi auf dieselbe Stufe 
zu stellen mit den falschen Religionen und sie 
in schmachvoller Weise genau wie die anderen 
zu behandeln. Man unterstellte sie der weltli- 
chen Gewalt und iiberliess sie sozusagen der 
Willkiir der Staatsleiter und Staatsbehorden, 
Es gab sogar viele, die da sagteri, man miisse 
eine natiirliche Religion und ein gewisses na- 
tiirliches religioses Bediirfnis an die Stelle der

von Gott geoffenbarten Religion setzen. Ja 
einige Staaten gingen so weit, dass sie meinten, 
mann konne ohne Gott auskommen; und sie 
erhoben Gottlosigkeit und Gottverachtuug zu 
ihrer Religion.

Die bitteren Friichte, welche dieser Abfall 
der einzelnen und der Staaten von Gott schon 
so oft und schon so lange getragen hat, haben 
W ir schon in Unserem Rundschreiben „Ubi 
arcano" beklagt, und W ir beklagen sie heute 
aufs neue: iiberall ist der Same der Zwietracht 
ausgestreut; flammender Neid und innere Strei- 
tigkeiten sind entbrannt unter den Volkern. All 
dieses verzogert imrner noch so sehr die Wie- 
derherstellung des Friedens. W eit verbreitet 
ist ein ziigelloses Begehren, das sich nicht sel- 
ten in den Mantel des Gemeinwohls und der 
Vaterlandsliebe zu hiillen weiss. Aus diesem 
Begehren entstehen die Zwiste unter den 
Staatsbfargern: aus ihm eritsteht jene biinde 
und masslosse Eigenliebe, die stets nur eigenen 
Nutzen und eigene Bereicherung sucht und nach 
dem Eigennutzen alles andere berechnet. 
Pflichtvergessenheit und Nachlassigkeit haben 
den hauslichen Frieden erschiittert; die Fami- 
liengemeinschaft und das feste Zusammenhal- 
ten in der Familie ist untergraben. Die mensch­
liche Gesellschaft ist zerriittet und dem Unter- 
gange verfailen.

Die in Zukunft alljahrlich stattfindende Fei- 
er des Konigstages Christi gibt uns Hoffnung, 
die menschliche Gesellschaft w erde sich beei- 
len, zu giinstiger Stunde zu unserem geliebten 
Erloser zuriickzukehren. Aufgabe der Katho- 
Iiken w are  es, diese Riickkehr durch rastlose 
Mitarbeit und Tatkraft zu beschleunigen; aber 
leider nehmen viele Katholiken im Staatsleben 
nicht die entsprechenden Stellen ein, und sie 
verfiigen nicht iiber die Autoritat, die eigentlich 
jene haben miissten, die berufen sind, der Welt 
die Fackel der W ahrheit voranzutragen. Viel- 
leicht ist das der Gleichgiiltigkeit und der 
Furchtsamkeit der Guten zuzuschreiben, die 
oft auf jeden W iderstand verzichten oder nur 
viel zu schiichtern W iderstand leisten. Auf die­
se Weise gewinnen die Gegner der Kirche Mut 
und immer grossere Kiihnheit. Wenn aber ein- 
mal alle C.liiubigen einse'hen, dass sie die Pflicht
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haben, unter dem Zeichen Christi unseres Ko- 
nigs tapfer und ausdauernd zu kampfen, darni 
werden sie, erfasst vom Fener ihres heiligen 
Apostolates, sich bemiihen die Abtriinnigen und 
Unwissenden ibreni Herrn zuriickzugewinnen 
und seine Rechte ungeschmalert zu verteidigen.

Zudem: ist die jiihrlich auf der ganzen Welt 
sich erneuernde Feier des Konigstages Christi 
nicht ein sehr geeignetcs Mitteł, die W elt immer 
"wieder ihres offentlichen Abfalls von Christus, 
den der Laizismus zum grossten Schaden der 
Gesellschaft hervorgerufen hat, anzuklagen 
und diesen Abfall wenigstens einigermassen 
w ieder gut zu rnachen? Wahrlich, je mehr der 
beilige Name unseres Erlbsers auf den interna- 
tionalen Kongressen und in den Pariamenten 
in unwiirdiger W eise mit Stillschweigen iiber- 
gangen wird, desto lauter muss derseibe ver-  
kiindet und desto sta rker  mlissen die Rechte i 
der koniglichen Wiirde und Gewalt Christi be- ! 
tont werden.

W ege zu C liristi K on igsfest.
ist nicht am Ausgang des vergangenen 

Jahrhunderts an der Einsetzung dieses Festes 
in der gliickli.chsten W eise der W eg geebnet 
w orden? Auf der ganzen Weit und in fast alien 
Spracher ist die Vefehniirg der Kdnigsherr- 
schaft Christi in vielen Biichern geschickt und 
eingehend verteidigt worden. Die fromme 
Uebmig der Fairiilienweihe an das heiligste 
Herz Jesu ist eine Anerkennug des Reiches und 
der Herrschaft .jesu Christi. Dnzahlige Fami- 
lieii haben sich in dieser frommen Uebung dem 
heiligsten Herzen Jesu geweiht und hingegeben. 
Docli nicht nur einzęlne Fąmilien haben das 
getan, sondern ganze Staaten und Reiche. Ja, 
das ganze Menschengeschlecht hat sich auf 
Veranlassung und unter Fiilirung Leos XIII. in 
heiliger Stiinde zu Beginn des ]ubeljahres, 1900 
dem heiligsten Herzen je su  geweiht. Nicht mit 
Stills.chweigen iibergehen wollcn W ir die vie- 
len eucharistischen Kongręsse, die in unserem 
Zeitalter abgehalteii werden. In wunderbarer 
W eise haben sie dazn beigetragen, die konig- 
Tiche Herrschaft Christi fiber das ganze Men­
schengeschlecht zu verkifnden. Ihr Zweek ist 
ja, eihzeine Didześen; t a i id e r  und Nationen o-

der sogar alle Volker des Hrdkreises zu vere i-  
nen zur Ehrung und Anbetung des unter dem 
Schleier der heiligen Ceheimnisse verborgenen 
Heilandes. Durch die in Versammlungen und in 
Kirchen gehaltenen Reden, durch die gemeinsa- 
me bffentliche Anbetung des Allerheiligjsten, 
durch feierliche Prozessionen wurde da Chri­
stus ais der uns vom Himmel gegebene Konig 
geehrt. Mit Fug und Recht kann man' sagen, 
durch gottliche Eingebung aiigetrieben, wollte 
das christliche Volk jenen Jesus, den die gott- 
lose Welt nicht aufnahrn, da er  in sein Eigen- 
tum kam, aus der Stille und Verborgenheit der 
Kirchen heraus im Triumph durch die Strassen 
der Stadte fiihren, urn ihn in seine Konigsrech- 
te feierlich wiedereinzustezten.

Das H e llig e  J a h r  is t  besonders ^ iinstig  
fu r  d ie E in»et*iing des K dn igstages  

J esu  C hristi.
Es gibt aber keine giinstigere Gelegenheit, 

Unseren schon erw ahnten Plan durchzufiihren, 
ais das Heilige Jahr, das seinem Ende zueilt. 
Tiefe Sehnsucht nach dem himmlischen Giitern, 
die alien irdischen Geschmack ubersteigen, ist 
geweckt worden iii Herz und Sinn der Glaubi- 
gen. Der allgiitige Gott hat durch seine Gna- 
dengaben diese Sehnsucht noch vermehrt. Ja, 
er hat immer neuen Atisporn gegeben, noch 
Hóheres zu erstreben und hat so die Christen- 
heit bestarkt auf dem beschrittenen Wege. Mo- 
gen W ir nun schauen auf all die Bitten, die an 
Uns gekominen sind, mogen W ir schauen auf 
all die segensreichen F.reignisse des Heiligen 
Jahres. W ir finden wahrlich Grund genug zu 
der Annahme, dass jetzt endlich die alien so 
erselinte Stunde gekommen ist, da W ir ver- 
kiinden, dass Christus, der Konig des ganzen 
Menschengeschlechtes, durch einen besonderen 
Kćinigstag geehrt werden soil. In diesem Jahre 
ist ja — wie W ir schon zu Anfang ausgeiiihrt 
h a b e n der  gottliche Kdnig, der wahrhaft 
wunderbar ist in seinen Heiligen, glorreich 
verherrlicht worden durch die Helligsprechung 
einer neuen Schar seiner Streiter. In diesem 
jah re  hat alle W elt in der einzigartigen Mis- 
sionsausstellung schauen diirfen die Arbeit und 
die Siege unserer Glaubensboten fur Christi
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Reich. In diesem Jah re  haben wir in der Jahr- 
hundertfeier des Konzils von Niciia das Anden- 
ken begangen an die Verkiindigung der W esens- 
gleichheit des fleischgewordenen W ortes mit 
dem Vater, in welcher Christi Herrschaft iiber 
alle Yolker begriindet ist.

F in s e tz n n g  d es  F e s te s  C h r isti 
K o n ig s ta g .

Und so setzen Wir aus der Fiille Unserer 
apostolischen Gewalt das Fest Unseres Herrn 
Jesn ('hristi des Konigs ein, das alljahrlich am 
letzten Sonntag im Oktober, der dem Feste 
Allerheiligen umnittelbar vorhergeht, auf der 
ganzen Welt feierlich begangen werden soli. 
Wir verordnen, dass an diesem 7’age die Weilie 
des Menschengeschlechtes an das heiligste 
Herz Jesu, dereń jahrliche Erneuerung Pius X., 
Unser Vorganger seligen Angedenkens, ange- 
ordnet bat, alle Jahre abgehalten werde. Nur in 
diesem Jahre soli die Erneuerung am 31. De- 
zem ber staltfinden. An diesem Tage werden 
W ir selbst ein feierlichcs Amt vom Konigstage 
Christi haiten und werden in Unserer Gegen- 
Avart die Weihe vornehmen iassen. Keinen an­
deren und keinen wiirdigeren Abschluss wissen 
W ir zu finden fur das Jubeljahr. Und in keiner 
anderen Weise wissen W ir besser Christus, dem 
unsterblichen Konig der Zeiten, Unseren Dank 
abzustatten ob all der Wohltaten, die er in die­
sem heiligen Jahre Uns, der Kirche und der 
ganzen Christenheit erwiesen hat. Und bei die- 
•ser Danksagung sprechcn W'ir im Namen des 
gesamten katholisehen Erdkreises.

Wir brauchen Euch, Ehrwiirdige Briider. 
nieht mehr lange zu erklaren, w arum  W ir al,s 
Konigstag Christi ein besonderes Fest einge- 
iiihrt haben, das von den anderen Festen ver- 
schieden ist. in denen auch schon eine Andeu- 
tung und eine Feier von Christi Konigswiirde 
enthalten ist. Es geniigt, auf das eine hinzuwei- 
sen: in alien Festen Unseres Herrn ist Christus 
das Vlaterialobjekt, das Formalobjekt ist aber 
von der Feier seiner koniglichen Herrschaft und 
seines koniglichen Namens durchaus verschie- 
den. Wir haben nun Christi Konigstag auf einen 
Sonntag gelegt, damit niciit nur der Klerus dem 
gottliehen Konig imldige durch Darbringung

des heiligen Opfers und feierliclie Verrichtung 
des Chorgebetes. sondern damit auch das gliiu- 
bige Volk, frei von seinen tagliciien Beschafti- 
gungen, in heiliger Freude Christus ein lierrli- 
clies Bekenntnis seines Gehorsams und seiner 
Unterwerfung gebe. Von alien Tagen erschien 
Uns der letzte Oktobersonntag als der bei 
weitem giinstigste. An ihm findet der Jahres- 
lauf der Liturgie ungefiihr seinen Abschluss. So 
wird die jahrliche Feier der Geheimnisse des 
Lebens jesu  gleichsam abgeschlossen und ge- 
kront durch die Feier seines Konig,stages, und 
bevor w ir die Glorie aller Heiligen feiern, prei- 
sen und verherrlichen wir Ehre und Ruhm 
dessen, der in alien Heiligen und Auserwahlten 
triumphiert.

Eure Aufgabe, Ehrwiirdige Briider, soil es 
also sein, datir zu sorgen, das3 der jiihrlichen 
Feier dieses Festes in alien Pfarreien an be- 
stirnmten Tagen Predigten voraufgehen, in de­
nen das Volk iiber die Eigenart, den Gedanken 
und die Wichtigkeit dieses Festes unterrichtet 
und belehrt wird, damit es dann sein Leben 
einrichte wiirdig jener, die der Herrschaft des 
gottliehen Konigs treu und eitrig ergeben sirid.

l> ie S eg n n n g e n  d es K iin ig s ta g e s  
C h risti.

Zum Sehlusse Unseres Schreibens wollen 
Wir Euch, Ehrwiirdige Briider, nocli kurz e r ­
klaren, welchen Nutzen fiir die Kirche, den 
Staat und die Glaubigeu W ir Uns aus der fei- 
erlichen Begehung des Konigstages Christi er- 
warten und versprechen.

Die Ehren, die w ir  Christus unserem Ko­
nig erweisen, sollen die Menschen dauernd und 
immer wieder aufs neue daran erinnern, dass 
die Kirche, die ja von Christus als selbstiindige 
Gemeinschaft gegriindet ist, durch ein angebo- 
renes Recht, auf das sie nicht verzichten kann, 
voile Freiheit und i Unabhandigkeit von der 
Staatsgewalt beanspruchen muss.

In der Ausiibung des ihr von Gott iibertra- 
genen Rechtes, zu lehren, zu leiten und alle zur 
ewigen Seligkeit zu fiihren, die zu Christi Reich 
gehoren, kann die Kirche in keiner W eise  von 
einem fremden Willen abhangig sein.
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Dieselbc F reiheit  m uss d e r  S taa t  auch den 
reiigiosen O rden und C enossenschaften  beider- 
tei G eschlechtes zuerkennen . Diese sind die 
w irksam sten  Hilfskrafte d er  kirchlichen O ber- 
hirten und arbeiten  mit Hifer an d er  Ausbrei- 
tung und Refestigung des  Reiches C'hristi. Denn 
durch treue  Beobachtung  der drei O rdensge- 
fiibde bekam pfen sie die dreifache Begieriich- 
keit der W elt,  durch  das  S treb en  nach  einem 
vollkommenen Leben stellen sie die Heiligkeit, 
die nach Christi Willen ein h e rv o rrag en d es  
K ennzeichen d er  w a h ren  Kirche ist, in immer 
neuem Glanze der W elt  v o r  Augen.

Den S taa ten  abe r  w ird  das  alljahrlich aur 
d er  ganzen W elt  gefeierte Fest  eine Mahnung 
sein, dass  auch die S taa tsbehórden  und die 
S taats leriker die heilige Pflicht haben, ebenso 
wie die E inzelmenschen C hris tus  oiientlich zu 
ve reh ren  und ihrn zu gehorchen. Es w ird  sie 
er innern  an den g rossen  T ag  des  G erichtes,  an 
dem Christus b it te r  Rache nehm en w ird  fiir das 
U nrecht, das  ilini angetan w urde ,  w e n n  er  aus 
dem  S taa ts leben  entfernt odcr w enn  er  auch 
nur verachtl ich  beiseite geschoben w urde . 
Denn Christi konigliche W iirde  fordcrt, dass 
das  ganze S taa ts leben  nach G ottes G ese tz  und 
nach Christi L ehre  geregelt  w e rd e ,  die Gesetz- j  
gebung, die R ech tsp rechung  und ganz beson- 
d e rs  d er  U nterr ich t und die Erzieluing der Ju- 
gend.

Aus der E ró r te ru n g  d iese r  W ah rh e i t  w ird  
auch das  christliche Volk Kraft und S ta rke  
schópfen, sein Leben nach den w ah ren  christli- | 
chen Grundsatzten einzurichten. Denn w enn  
C hris tus  dem  H e rm  alle G ew alt  gegeben ist im j 
Himmel und auf E rden ; w enn die Menschen 
durch  sein k o s tb a re s  Blut erlost, in einem neu- 
en Rechtstite l Christi E igentum gew o rd en  sind; 
wenn endlich Christi H errsch a it  die ganze 
menschliche N atur umfasst, dann gibt es w a h r-  
lich uberhaup t keine Kraft m chr im Mensclien. | 
die nieht Christi H errschaft  unterstellt  ist.

C hris tus  m uss also herrschen  Im V ers tande  j 
des Menschen. d e r  die heilige Pflicht ha t  in j

volliger U n te rw erfu n g  seiner selbst, den L eh -  
ren Christi fest und u n en tw eg t zuzustim m eiu 
C hristus m uss herrschen  im Willen des  Men- 
schen, der gehalten ist, G c ttes  Geboten und 
Gesetzen zu gehorchen. C hris tus  m uss h e r r ­
schen im H erzen  des Menschen. dass  alle irdi- 
schen Begierden zuriicksetzen muss, utn Gott 
iiber alles zu lieben und ilnn allein anzuhangen. 
Christus muss herrschen  im K orpe r  des Men­
schen und dessen Gliedern, die ais W e rk zeu g e  
oder wie d er  heilige P aulus  sagt, als W affen 
der Gerechtigkeit G ottes  (Rom. 6, 13% d er  in- 
re ren  Heiligkeit des H erzens  dienen mtissen.

W enu  all das  den Gliiubigen zu e rn s te r  Be- 
trach tung  und E rw ag u n g  vo rge leg t w ird , dann 
w e rd en  diese viel leichter zum  S treb en  auclr 
nach dem  Vollkommensten angesporn t w erden .

O. m dchten  doch, E hrw urd ige  Briider, die 
A ussenstehenden  von Sehnsucht ergriffeu w e r ­
den nach  dem  milden jo ch  Christi und es zu 
ihrem Heile annehm en ; m dchten doch w ir  alle,. 
die w ir  durch Gottes  e rb arm en d en  Ratschluss 
Kinder im Reiche U nsers  H errn  sind, C hris ti  
Joch  niclit als Biirde, sondern mit Sehnsucht. 
mit Liebe, ja mit heiliger V erehrung tragen. S o  
w erden  wir, w en n  unser Leben nach Christi  
G esetz  geordnet ist, in Freuden  eine Fiille d e r  

! schonsten  Friichte em pfangen und  w ir werden. 
von C hris tus  als gute und getreue Knechte e r -  
funden, im himmlischen Reich teilhabeu an sei­
n er  Seligkeit und Glorie.

Dieser U nser W unsch  fiir Eucn, E hrw iird i-  
ge Briider, zum kom m enden W eihnaclitsfeste , 
sei Euch ein Zeichen U nserer vater l ichen  Lie­
be zu Euch. Als Verm ittler h im m lischer G iite r  
enipfangt den apostolischen Segen, den W ir  
Euch, E h rw u rd ig e  Briider, E uer Geistiichkeit 
und Eurem Volke in herz licher Liebe erteilen.

Gegeben zu Rom, bei St. P e te r ,  am  IE  D e1-  
zeiiiber des Heiligen Jah re s  1925, im v ie r ten  
Jah re  U nseres  Pontifikats.

PAPST PIUS XL
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98.

Dotyczy can. 1836 C. I. C.
Znoszę niniejszem zarządzenie Wikarjatu 

fgeneralnego, dotyczące zakazu pisywania do 
gazet  i pistn periodycznych sub poena suspen­
s io n s  ipso facto incurrenda, ogłoszonego w 
Orędowniku kościelnym t  r. 1925 nr. 5 sub 47.

Zobowiązuję jednak w  myśl can. 1836 C. 
J .  C. wszystkich kapłanów, pragnących stale, 
nie przygodnie, pisywać do gazet i pism perio­
dycznych albo gazety i pisma periodyczne 
w ydaw ać , aby  zgłaszali się o pozwolenie 
do Ordynariatu Mego Biskupiego.

P e l p l i n ,  dnia 17 października 1926 r.
t  Stanisław Wojciech,

Biskup Chełmiński.

99.

Dotyczy uroczystości na cześć 
św. Stanisława Kostki.

Ponieważ w  roku bieżącym dzień św. S ta ­
nisława Kostki (13 listopada) jako dwuchsetna 
rocznica kanonizacji św. Młodzieniaszka a P a ­
trona Młodzieży wolny jest od nauki szkolnej, 
rozporządzamy, aby we wszystkich kościołach 
diecezji odbyło się dla młodzieży szkolnej uro­
czyste nabożeństwo wobec wystawionego 
Najśw. Sakram entu  z kazaniem o św. Stani­
sławie.

Gdzie istnieją T ow arzys tw a  Młodzieży, na­
leży urządzić Triduum na cześć św. Stanisła­
wa Kostki od piątku do niedzieli włącznie z 
w ystawieniem  Najśw. Sakramentu i odpowie- 
dniem nabożeństwem. Pczęstnictwo w  Tridnum 
w y s ta rczy  jako warunek uzyskania Odpustu 
Jubileuszowego.

W  sobotę należy we wszystkich parafjach 
dać młodzieży sposobność do spowiedzi.

Nazajutrz, w  niedzielę, przystąpi młodzież do 
Komunji św. Generalnej.

Po nieszporach lub wieczorem urządzić na­
leży uroczyste zebranie z przemową, dekla­
macjami śpiewami itd. młodzieży, ich rodzin 
i wszystkich parafjan.

Dochód z uroczystości świeckiej wpływ a 
do kasy poszczególnych Stowarzyszeń, o ile

istnieją na miejscu. Jeżeli niema S tw arzysze-  
nia, w pływ a dochód do kasy Biskupstwa na cele 
Katolickiego Związku Młodzieży Polskiej na 
Diecezję Chełmińską.

Podczas nabożeństw w  niedzielę, dnia 14 
listopada b. r. odbędzie się kolekta, która w p ły ­
nie more solito do kasy  Biskupstwa na cele Ka­
tolickiego Związku Młodzieży Polskiej na Die­
cezję Chełmińską.

Uiządzenie zabaw  tanecznych w  tych 
dniach ze względu na powagę uroczystości jest 
wykluczone.

P e l p l i n ,  dnia 15 października 1926 r.
t  Stanisław Wojciech,

Biskup Chełmiński.

100.

Na święto św. Stanisława Kostki
poleca się jako materiał do:

Kazań:
X. A. Rogóż: W  górę serca.
X. A. Rogóż: Nauki rekolekcyjne.
X. Gliwa I. J. Kraków: Nauki na nowennę do

św. Stanisława Kostki.

Życiorysu:
X. P. Skarga I. J. C hyrów : Życiorys św. S ta ­

nisława Kostki.
X. Badeni T. J. Żywot św. Stanisława Kostki.

Na wieczornicę:
Eremus: Św. Stanisław Kostka.
Topór Zbigniew: Święto Młodzieży.

Przedstawienie teatralne:
Topór Zbigniew: Dwaj bracia.
Alp W.: Do większych ja rzeczy urodzony. 
Topór Zbigniew: Posądzony.

Pieśni:
na dwa głosy równe z tow. 

Nowowiejski F . : O przyCzyń się.
Nowowiejski F . : Chorąży niebieśki.
X. Walczyński Fr.: Pieśni do św. Stanisława 

Kostki.
Alp. W.: O Stanisławie, patronie.
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101 .

Aby dopjomóc św . Teresie od D zieciątka 
Jezus do spełnienia obietnicy, że ,,z nieba do­
brze czynić będzie na ziem i"; — aby ją dać le­
piej poznać naszem u społeczeństw u, sp row a­
dziłyśm y z Lisieu w iększą ilość obrazów , o- ! 
brazków , m edalików i innych przedm iotów  i  
odnoszących się do czci Św iętej, które Czci- j  
godnemu Duchow ieństw u jesteśm y gotow e na 
zamówienia po najniższych cenach w ysyłać.

Mamy także na składzie w łasnego nakładu i 
książeczkę: N abożeństw o do św. T eresy  i in ­
ne broszurki.

S. S. Karmelitanki bose, Przemyśl.

102.
W akują następujące beneficja:

a) partonatu biskupiego:
1. Dobrcz,
2. Gowidlino.
3. Zdroje,
4. Opalenie.

b) patronatu państw ow ego:
1. Łasin,
2. Gostoczyn,
3. D ąbrow a,

c) patronatu pryw atnego:
Pruszcz.

Zgłoszenia należy przesłać do Kurji Bisku­
piej najpóźniej do 31 października r. b. 

P e l p l i n ,  dnia 15 października 1926 t.
Biskupi Wikarjat G eneralny.

103.

Walne zebranie Sodalitatis lgnatianae.
Po ukończeniu rekolekcyj odbyły  się w  tym 

roku W alne Zebrania Sodalitatis lgnatianae w  
dniu 27 sierpnia i 3 w rześnia. Zebranym  so- 
dalisom podał skarbnik do wiadomości, że o- 
becnie należy do sodalicji naszej 505 kapłanów, 
że przychód nasz'ej kasy  z roku 1925/26 w ynosi 
razem  z rem anentem  z roku 1924/25 2 131,65 
zł. rozchód 729,00 zł. Na rok 1926/27 przechodzi 
zatem  1 402,65 zł. Po uchwaleniu renum eracyj

| za rekolekcje dały oba zebrania skarbnikow i 
i upoważnienie, aby ściągał od sodalisów roczne 
i składki przez zaliczkę, jeżeli po poprzednieto 

ogłoszeniu w  Orędowniku kościelnym  wzgL 
na podstaw ie odnośnej notatki w dyrektorium  
nie zostaną w płacone dosyć w cześnie na kon­
to nasze P. K. O. 202549.

Stosow nie do tej uchw ały tegorocznych 
W alnych Zebrań prosim y ponownie o rychłe 
zapłacenie składki na rok 1926/27 (3,05 zł) o- 
raz składek zaległych.

P e l p l i n ,  dnia 4 w rześnia 1926 r.
Pirectorium Soda). lgnatianae.

X. Bartkowski. X. Dominik. X. Rożyriski.

-104.

Opłata Orędownika Kościelnego.
O płata roczna w  kwocie 5 zł. za jeden 

egzem plarz O rędow nika kościelnego nie pokry­
w a w  tym roku druku O rędownika. Dla tego 
prosim y o nadesłanie jesztze  po 5 zł za egzem ­
plarz.

Od stycznia 1927 r. będzie zatem  wynosił 
roczny abonam ent O rędownika 10 zł.

Kasy kościelne zechcą dopłatę za rok 1926 
jeszcze w  tym roku wnieść a abonam ent za 
rok 1927 w miesiącu styczniu do Kasy Biskup­
stw a nadesłać.

P e l p l i n ,  dnia 10 w rześn ia  1926 r.
Biskupi Wikarjat G eneralny.

105.

Zmiany w Duchowieństwie.
M i a n o w a n o :

X. w ikarego Jesionowskiego z Nowego 
kuratusem  w  Gdyni.
N eopresbvtera X. dr. Puchniew icza w i­
karym  wr Papow ie Toruńskiem.
X. dr. Janka w ikarym  \y Lubawie.
X. dr. Bolesław a D ąbrow skiego, w ika­
rym  w  Grudziądzu (fara).
X. Dr. M aksymiljana Dunajskiegó w ika­
rym  w Kościerzynie.



-  119  -

P r z e n i e s i o n o :
X. w ikarego Szym ańskiego z Papow a 
Toruńskiego do kościoła Panny  Marji w 
Toruniu.
X. w ikarego Poćw iardow skiego z ko­
ścioła Panny Marji do św. Jakóba w 
Toruniu.
X. Feliksa Borowskiego z Gdyni do 
Nowego.
X. Jerzego Rahm ela z Św iecia do 
Lisewa.
X. Tadeusza A ndrzejewskiego z Lise­
w a do Lignów.
X. Alfonsa Kw iatkowskiego z Lignów 
do Tczew a.
X. Alojzego Lew andow skiego z Lubaw y 
do Swiecia.
X. Bolesława Prabuckiego z Sia-nbwa 
do Żarnowca.
X. Edmunda Konaka z Radaw nicy do 
Sianowa.
X. kuratusa Feliksa W ierzchowskiegjo 
z Brzeźna do Lipinek, koło W arlubia. 
X. kuratusa Józefa Czarneckiego z Li- i 
pmek jako adm inistratora do P ruszcza, i

X. w ikarego Alojzego Rapiora z Ko­
ścierzyny jako kuratusa do Brzeżna.
X. P aw ła  Papenfusa jako w ikarego do 
Mroczna (Lubawa).
X. W incentego Kalitowskiego z W . Łę­
cka do Odrów.
X. Bonifacego Reszke do W . Łęcka.

Z w o l n i o n o  z p r a c y  d u s z p a s t e r s k i e j :

X. S tan isław a Tęgowskiego byłego w ikarego 
w  Lubawie celem dalszych studjów  w 
Lwowie.

X. W ładysław a Ebertow skiego, byłego w ika­
rego w  Grudziądzu celem dalszych studjów 
m atem atyki i fizyki w  Poznaniu.

X. Nikodema P arty k ę  celem objęcia posady 
katechety  przy  szkole w ydziałow ej w 
W ejherow ie.

X. Józefa Józefow icza celem objęcia posady 
katechety  przy  szkole w ydziałow ej w  
Grudziądzu.

X. Dr. Leona P rybę  celem objęcia posady na­
uczyciela języka greckiego w  Liceum 
Biskupiem w  Płocku.

X. Szym ona D reszlera celem ukończenia 
studjów  m uzyki w  Poznaniu.

1

N akładem  B isk up iego  Jen era ln ego  W ikarjatu. C zcionkam i Drukarni i K sięgarni T. z o. por. w  P e lp lin ie .
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